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Rękopisów sarównoe użytych jak i 68 
czurnanych rofnkoja nie wrana 


Nowy minister 
poczt i telegratów. 


Folk. Inż, Kaliński Emil syn Józefa I Marn 
z domu Plsche urodził się dnia 17 październi- 
ka 1800r w Łodzi 

Do szkóty średniei uczęszczał w Lublin'e 
ukończył Ja z egzaminem dojrzałości w roku 
1909 

Studja wyższe. zakończone dyplomem (Inży- 


Rok IX. Nr. 107 


Łódź, środa 19 kwietnfa 1933 r. 


Utworzenie korpusu ochrony kolei. 


Moskwa wysyła 120 samolotów 1a Daleki Wschód, 


Czy dojdzie do wojny Sowietów z Mandżurją? 


TOKIO, 19. 4. (specjalna wiado” 
mość Echa). Rząd japoński polecił głów- 
nodowodzącemu wojskami japońskiemi na 
froncie północno- chińskim 

utworzyć specjalny korpus 
dla ochrony kolei wschodn'o-ch'nskiej. 
Rząd mandżurski zwrócił się do rzad: so 
wieckiego z kategorycznem żadaniem od: 
wołania swych przedstawiciel? w zarzą- 
dzie kolei wschodnio"chińskiej inżynierów 
Kuźn'ecowa i Rudego 

Wcbec wzrastajacei agitaci? komuni- 
stycznej w Mandżurii rzad mandžurski 

wstrzymał udzielanie pozwoleństw 


na pobyt obywateli 
dżurji. 

MOSKWA, 19. 4. (specjalna wia- 
domość Echa). W dniu l-ym maja so- 
wieckie lotnictwo wojskowe otrzyma 
120 nowych samolotów, które mają być 
przeznaczone 

dla wzmocnienia eskadr lotniczych 


na Dalekim Wschodzie. 


Szanghaj, 19 kwietnia. (Tel. wł,) Ofenzywa 
japońska w kierunku na Pekin í Tfensin rozwi- 
ja 
Wojska chńskie wycofały 
gdzie się oszańcowały. 


Projekty inflacyjne Ameryki. 


Sprawa dewaluacji dolara. 


Waszyngton, 19 kwietnia, (Specjalne 
wiadowość Echa). Sprawa przeprowadze 
nia dewaluacji dolara lansowana jest 


niera elektryka odbywał na politechnice we | ustawicznie 


Lwowie | Wiedniu 

W roku 1914 wstapii do l-el Brygady Le-| 
głonów Polskich w którel pełnit funkcie ofl-| 
cera !aczności w Sztabie Brygady, 


W r. 1917 w zwiazku z kryzysem przys'e- 
gowvm został zwolniony z Legionów, Po zwol» 
flentu pracował lako Inżynier w towarzv” 


stwie elektrycznego oświetlenia m. Łodzi W r, 
1918 wstanfł ponownie do wolska I pelnit fun- 
keje Szeła Łaczności Frontu 1 ltewsko Biało- 
ruskiego, a nastepnie w Naczelnem Dowódze 
twe, 


wśród członków kongresu. 
Wczoraj na ręce przewodniczącego kon 


gresu wpłyneło kilka nowych projek- 
tów ustawowych mających na 
rozwiązanie obiegu pieniężnego. 

Również prezydent Roosevelt zasy- 


pywany jest 
projektami inflacyjnemi. 


Dwie katastrofy lotnicze w czasie manewrów. 
Samolot sowiecki runął na dach strażnicy. 


Kilkunastu żołnierzy rannych, 


WILNO. 19.4. (od wł. kor.) Z. po| 


spadł na strażnicę sowiecka łam iac dach 


Po zakończeniu wolny nefni? kolelno frnkcie| wodu panującej od dłuższego czasu burzy | i raniąc kilkunastu żo n'erzy. 


dowódcy pulku łaczności komendanta Ohozu 
Szkolnego Wolsk Łaczności M. S. Wojsk a 
astatnio dowódcy grupy laczności pracułac 
równocześnie w Ministerstwie Poczt | Tele. 
rafów w dziale, obejmniacym zagadnienie te- 
etechniki 


śnieżnej na całym terenie pogranicza pol- | 

ska-sowieckiego spadły w czasie 
manewrów eskadr lotniczych 

dwa sowieckie samolsty. Jeden z nic 


Drugi samolot strzeskany zupełnie oraz 
ciężko rannych lotników 


znaleziono niedaleko słupów granicznych. 


się w dalszym ciągu niozwykle pomyślnie. 
się za rzekę Luan, 


Leżące o 20 klm. na południowo-zachód od 


celu | 


sowieckich w Man- | Czinzwanzhan, miejscowość kąpielowa Pejtajho 


została zajęta przez Japończyków, Obecnie 
walki toczą się o 25 kim, na zachód od Peł- 
tajho, gdzie Japończycy przerwali 

linję kolejową Pekin - Mukden, 
celem niedopuszczenia do chińskiego przeciw- 
uderzenia, 

Samoloty japońskie zbombardowały, leżące 
30 klm. na południe od Pejtajho miasto Czangll 
Równocześnie szereg bomb spadło w bezpo- 
średniej odległości ' od magazynów amery- 
kańskich w Czingwangtau Koło miejscowości 
Sziszjia bomba japońska spadła 

na szpitał chiński. 
11 osób  na'eżących do służby 
stało zabitych, 

Według ostatnich wiadomości kawałlerja ja- 
pońska znajduje się o 85 kim, od mlasta Dolo- 
nor w prowincji Czachar. 

Pekin, 19 kwietnia, Aeroplany japońskie po- 
jawiły się we wtorek rano nad mfastem Tung- 
Czau, położonem o 12 mil na wschód od Pe- 
kinu. Aeroplany rzuciły kilkanaście bomb, któ- 
re upadły Jednak poza miastem nle wyrządza 
jąc poważniejszej szkody, 


szpitalnej zo- 
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ua dla poszukujących porucy e g. 
aajmniniaze ogłrmaanie LD g. dis 
<azrułmi | a Ogluweania awuyukałoruwe 
+60 groo drukaj: oglomzania saxranies 
mil wójkniaruwe e UP pros Aroia 
a termi» śruka 1 owt sgiunzaf 
vdministracja ale odpowiada P. E © 
me ama 
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Wiosna w Paryżu. 


Pola Elizejskie w Paryżu w pierwszych 
dniach wiosny. 


Bonierajcie Czerwony trud! 


Katastrofa w podziemiach kopalni. 
15-stu górników zatrutych gazami. 


Panika w ciemnościach. 


Sosnowiec, 19.4. W podziemiach ko- 
ralni „Renard“ w Sosnowcu 2 górni- 
ków uległo silnemu zatruciu gazem, któ 
ry wydziela się z zawalisk, objętych 
silnym i izolewanym zupełnie ogniem. 

Natychmiast zaalarmowano zarząd ko 
palni, który ni dowództwem jednego 
ze starszych sztygarów zorganizował 


Trzygodzinna mowa profesora, Olbrychita. 


Ostra krytyka ekspertów Iwowskich i warszawskich. 


Nieumiejętne przechowywanie dowodów rzeczowych w procesie Gorgonowej. 


Kraków, 19.4. Kiedy wyznaczono ter 
min ponownego procesu Gorgonowej, 
nikt nie przypuszczał, że sprawa prze- 
ciągnie się aż poza Święta Wielkanoc- 
ne. Do tak długiego trwania rozprawy 
przyczyniła się nietylko długa lista 
świadków dwukrotnie nawet przesłuchi 
wanych, jak Staś, Zaremba i Beckerów 
na, nietylko wyjazd na wizję do Brzu- 
chowie, ale i 

wielka rzesza znawców. 
Zdawało się, że pierwszy dzień poświą 
teczny będzie ostatnim dniem wysłu- 
chiwania opinii znawców. Zdołano je- 
dnak przesłuchać tylko dyrektora Pań- 
stwowego Zakładu Badania Żywności 
inż. Żmigroda, dalej prof. Hirszfelda i 
prof. Olbrychta, wszystkich w kwestji 
badania dowodów rzeczowych. 


OPINJA INŻ. ZŻMIGRODA. 

Pierwszy przedstawił swą opinię 
inż. Żmigrod, jako ten, który był obe- 
cmy przy badaniach pp. Szymczyka i 
Lewandowskiego oraz podpisał proto- 
két sprawozdawczy. Inż. Żmigrod zapy 
tany. jakiemi metodami badano dowo- 
dy rzeczowe w Państwowym Zakładzie 
Badania Żywności, odpowiedział, że 


| stosowano 


metody klasyczne, © 
będące w powszechnem użyciu przy 


| stwierdzaniu śladów krwi. 


ŚLADY KRWI W RĘKAWIE. 
Prokurator: Mnie chodzi o stwier- 
dzenie, czy ślady krwi na futrze były 
ma zewnątrz futra I na paru włoskach, 


|czy też, jak wynika z protokółu badań 


profesora Hirszfelda, krew była wew- 

hątrz futra, na podszewce rękawa. 
Inżynier Źmigrod stwierdza, że śŚla- 

dy krwi znalezione były na podszewce li 


Minister Butkiewicz w 


na szlakach 


Warszawa, 19 kwietnia. Dzisiaj wyje- 
chał do Krakowa minister komunikacji 
inż Butkiewicz Podróż tę inż. Butkie- 
wicz odb wagonem motorowym na 
śzynach. 2 Zaj z Krakowa mi- 


prawego rękawa, jego dolnej i 
części. Na żądanie sędziów  przysię- 
głych, profesor Żmigrod 

pokazuje miejsca futra, 
w których znaleziono ślady krwi. 

Po zaprzysiężeniu profesora Hirsz- 
felda przewodniczący zwrócił się do nie 
go, aby przedstawiając zasady badań 
grupowości krwi uczynił to w formie 
możliwie popularnej i jasno zrozumia- 
lej dla laików. 

Prof. Hirszfeld tłumaczy więc, że 
krew ludzi, podobnie jak i zwierząt, w 
obrębie jednego gatunku nie jest jednoli 
tą. 

Istnieją bowiem pewne różnice bio- 
chemiczne, związane u człowieka z po- 
chodzeniem. Wiemy obecnie, że mię- 
dzy grupami krwi istnieje pewnego ro- 


dzaju 
jakby antagonizm. 

W surowicy jednej grupy krwi znajdu- 
ją się ciała, które zdolne są strącać ob- 
cą grupę. Jeżeli ktoś należy do grupy A, 
to prawie zawsze krew jego zlepia się 
z krwinkami grupy B. Jeżeli ktoś nie 
ma właściwości grupy A, czy grupy B., 
należy do grupy Zerowej. 

Znawca przedstawił następnie, w ja 
ki sposób oznacza się rodzaj grupy i ba 
dania swoje poparł wywodami różnych 
autorów, zaznaczając przytem, że do- 
świadczenia dotychczasowe w sprawie 
grup krwi nie są bogate. Profesor Hirsz 
feld mówi, że uczeni japońscy wykazali, 
iż cały organizm ludzki nastawiony jest 
na pewną grupę. Nietylko krew, 

ale i inne soki ciała ludzkiego 
przynależą do grupy A, B, czy Zero. 
Niema metody, żę z pewnością można 
stwierdzić, iż jeżeli chustka przepojona 
jest elementami A, to elementy te pocho 


wagonie motorowym 
podgórskich. 
nister A 
by jutro wrócić. Podróż ta ma na celu 


róbowanie teo 
akach podgórski 


górnej dzą od krwi, a nie od potu, czy czegoś 


innego. 

Na futrze znawca nie mógł ustalić z 
pewnością krwi w znalezionych śla- 
dach. Na chusteczce zaś stwierdził ele- 
menty A (grupa denatki) ale nie tylko w 
miejscach zakrwawionych, ale i w in- 
nych i to w identycznej ilości, wobec 
czego nie można stwierdzić stanowczo, 
że elementy te pochodzą z krwi. 

Wnioski chemików twowskich były 
niesłuszne, twierdzi profesor Hirszfeld. 
gdyż mogli oni powiedzieć na podsta- 
wie swych badań tylko tyle, że na fu- 
trze jest krew albo oskarżonej albo de 
natki, natomiast nie wolno im było po- 
wiedzieć, że plamy pochodzą od krwi 
denatki. Na obronę jednak lwowskich 
znawców, p. Westfalewicza i p. Opień- 
skiego, profesor Mirszteld dodaje, że 
błąd, który oni popełnili w swojem orze 
czeniu, popełnia często wielu innych 
znawców. Gdyby sąd lwowski otrzy- 
mał odpowiedź sformułowaną w ten 
sposób, „na futrze jes4« krew albo denatki 
albo oskarżonej”, to z tą ekspertyzą nie 
dałoby się nic zrobić. 

Następnie, na żądanie obrony, wyda 
ie profesor Hirszfeld swoją opinię o sta 
ranności badań Państwowego Zakładu 
Badania Żywności i stwierdza, że nigdy 
nie miał powodów do żalu i jest przeko 
nany o dobrej marce i staranności badań 
oddziału toksykologicznego. 


Dolar I funt w Lodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.85, w płaceniu 8.83; dolar złoty 
w żądaniu 9.10, w płaceniu 9.07; funt 
angielski w żądaniu 30.50, w płaceniu 
30; rubel złoty w żądaniu 4.76. w pła- 
ceniu 4.74; marka w żądaniu 2.12, w pła 
ceniu 2.11; za 100 franków francuskich 
w żadaniu 3520. w nłaceniu 35.10 


Dr. K. Erdman 


Akuszer-Ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


op, Pu wagonów m.| Sfenkiewicza 31.tel.147-814 


Po krótkiej przerwie zwrócono się 
do dyrektora Zmigroda, by przedstawił, 
czy zakład, którym kieruje, ma odpowie 
dnie środki i instrumenty do badań. In- 
żynier Żmigrod oświadcza, że sprowa- 
dza do badań wszelkie potrzebne, choć 
by bardzo kosztowne chemikalia i in- 
strumenty i nigdy nie spotkał się w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych z 
odmową, udzielenia kredytów na zaku- 
pno potrzebnych rzeczy. 


(Dokończenie na str, 2'ef). 


pomoc. Drużyna z 12 górników 
szyła 


wy ryje 


na pomoc zatrutym, 
których wyniesiono z zagazowanego te 
renu i po dłuższych usiłowaniach zdoła 
no przywrócić do życia. Są to górmicy 
Józef Gryn i Władysław Kozieł. Oby- 
dwóch odwieziono do szpitala. 

W. pierwszym momencie jednak 
członkowie driżyhy ratowniczej. uczu- 
li mdłości i stracili przytomność. Na do 
le wynikła panika. 

Wszystkich zatrutych gazem górni- 
ków wraz ze sztyvgarem zdołano urato- 
wać. Część z nich przeyywa w szpita- 
lu. 

Prace ra'tnxowe trwają nadal, ponie 
waż gaz zagraża całej kopalni. 


URUCHOMIENIE MASZYN KOP. 
„BAŚKA”. 


Wszystkie maszyny na kop. „Baśka* 
zostały już uruchomione, tak. że obec- 
rie oabywa się odwadnianie kopalni, 
która od kilku tygodni jest zatopioną. 
Wczoraj część robotników 

podjęła pracę. 

W ciugu bieżącego tygodnia zatru- 
dnien: zastaną: wszyscy pozostali robot. 
nicy. 


OATZEZEE IZA POZO A FOZZ Z A PROZA Ą ZO ZKE RÓ R DW ta SO 


Straszna Śmierć funkcjonariusza Straży granicznej 


Niebezpieczna jazda motocyklem. 


WIELUŃ, 19. 4. (od wł. kor.) Naj biegu pękły widełki. Kubicki podrzucony 
szosie pod Bolesławcem wydarzył się stra| na tylnem siedzeniu w górę padł głową 


szny wypadek, — Funkcjonariusz S:raży 
Granicznej Kubicki Kazimierz jechał mo- 
tocyklem w towarzystwie niejakiego Kur” 
ka Wojciecha z Wójcina. Wskutek nieo- 
strożnej jazdy Kurka w czasie pełnego 


-— 


na szosę ponosząc 
śmierć na miejsca. 
Motocykl był własnością Kurka, który 
z katastrofy wyszedł cało doznawszy jedy 
nie lekkich obrażeń twarzy { rak. 


Szkoła pilotów szybowcowych, 


W Czerwonym Kamieniu pod Lwowem w szkole pilotów szybówcowych. zor- 
ganizowarej przez Aeroklub Lwowski, kształcą się liczni studenci Politechni. 


ki, członkiawie kolejowego P. W., oraz uczniowie szkół 


średnich. Na zdjęciu 


start szybowca szkolnego typu C.W.J. 


f 
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Dalszy ciąg procesu Gorgonowej. 


Miokończenie ze str 1-ei) ] 


Po rech przemówieniach nastąpiła trzy kwa- 

anw Dizerwa poczem przez trzy godziny 

rewah pres Olbrycht w zw azku z 0- 
"wa whe mi wydać o śladach krwi na dowo- 
bigh rzecze „IP 


Na wszwame orzewodniczącego prof OF 
66h aćwradczwł Że medvcvwą sądową zaj- 
łe se od roku 1909 wko asystent zakładu 
odycyny sadowej Umweryvietu Jaz ell ńskic- 


w Kier wańczo przez prof Wachholza nesto- 
a polskich modvków sadoww-ch Medvcvna są | 
inwa Pyziue'j ce do paru dzaułów a specjal- 
co lee i iprofesua Olbrvchta) test 
badane dowodów rzeczowych 

wäre przychodza do Krakowa z cale Polsk! 
na pierwsze miejsce zaś wysuwa sie badan a 
<rwł 

Zwracając S'e do profesora Hirszfelda pro- 


sq Ory mówi. 

- Z prawdziwem zadowolewem wysłacha- | 
em opmi ordesora fMrszielda chce iednak 
umwiedr oć że Orofuser Hirszfeld 


nie texi mocykiem sadow ym. 
Wa te: sali sadowst nałcży traktować rzeczy Ł 
„kła widzeń a sadown'l.karskiego 
Obrońca Ftrager: Proszę o zaprotokóło- 
vanie tich zdeń profesora Olbnvchia 
Przewodóczący  (upominaraco) 
ch nawowie naraze nie zaczynają 
Praf Olbrycht: Prosze Ouna przewodniczą- 
mes żeby mie pozwoki mi przerywać 
Me: Ptrnger fwłdoczn c poirytowany ) Pro 
we bardzo żoby m o prof Olbrycht oszczę | 
172 «wnich wwa 
Jw takch utarczek obrońcy Fłunsera z 
m4 Olbrychem z powodu uwar prol (Mlbrv- 
cika krytycznie  necnłolaceqo tån ladczenia 
prat Mirczłelda dochodzi  kTkakrotnie przed 
sadem 
Pral Otbrycht w dlug m wywodzie 
wytyka błędy 
znawgom - chomikom iwowskim. znawcom * 
shem kam warszawskim | prof Hisszleidowi 
Na wstępie zalil sę prof (Wlnvcht kwestia 
katy znalezmezo obok pokoju tusi Kalu te 
ga tak natadczvł nkt mie badał | wywodzi. 
Że me byt m kal ludzki iik to powszechnie | 
iwwendzmm ale kał zw eTZĘCY prawd podob | 
e kal psa | 
Przechadzi nastepnie prof Olbrych! do kwe | 
stii rap na rece oskarżonej | zaznacza że ieże 
fi chodz! o mdlużne obrażenta na dion.. to sa 


nme 


Prosze 


od pchnięcia reka 
w kerunkuw urazu W tvm wybudku od pchnię- 
ca szyby | zaczemiena po tej wybicu a wv- 
sałace kawałki Obrażenia poprzeczne mogły 
powstoć przy ruchach poprzecznych alho obr 
lewych Pro Wbrycht przedstawłajac obszer- 
nie mebdvke badana krwi na dowodach rze- 
czowych zarnacza że staral sie w krótkości 
przedwaw é 10. © czom stadontom mówi przez 


Iryvmesir. 
KRYTYKA EKSPFRTYZY. 


W dalszym ciągu rzeczoznawca 23 dziedzi- 
nv medycyny sydowej zajmuje sę bhiłżej eks” 
pertyza chemików iwowskich | chemików war- 
<zawskich Zarzuca on chem kom jwowskim ŻE 
w cagu czterech dn wykonali oni pracę. któ- 


powinna były zająć 3 miesiace, 
Nacisk wladz w takig) sprawie. gdzie chodzd © 
żęcie ludzk e. nie może stanowić wymówk! 
|lwowscv chem cv, — zarzuca prad Olbrycht 
— Mo prowadzili tak ważne! próby błologi cze 
nel w calu stwierdzenia: CZY, na dowódach rze” 
cziwych są ślady krwi ludzkie! czy zwierzęcej 
a natomiast 
orzekli o grupowości krwi. 

Bv to wyszlo nailaw musiano odesłać dowody 
rzeczowe do prof Hirszfelda w Warszawie któ 
ry skerowił dowody, do hadania b'ologiczneąa 
do Zakładu Badania Żywności pp Szymczyk? 
w f Lewandowsk emu 

Chsm kom warszawskim 
brych żę nafbardziej razi w ich orzeczemacn 
błedny sposób sformułowania wniosków Pozas 
tem okazało się. że nyła krew na dowodach 
rzeczowych na których znawcy warszawscy 

krwi nie znaleźli, 

"of  Mirszisid — wywodzi dalej prof. Ol 
Ka —. me postai w myśl procedury t do 
wody przysłane do niego przekazał do bada- 
yia chemikon Zakładu Bzdania Żywnośc. Jak” 
yy to wygladalo. gdyby mnie zlecono dakona- 


zaszuca prof Ok 


mie sokoù, aja przedrowadziłbym sekcje brzu“ 
cha a komu innemu zlecilbym sekcie piersi ? 
Pratnkół ztakćcj sekcji zostałby z pęwnoścą 


w sadzie zaczepony Chcę dać prof Hirszteldo 


wi radę . 

Przewodniczący do prof  Olbrychta: Panie 
profesorze. moch pan będzie łaskaw wstrzymać 
mę od teg», proszę Ściśle, rzeczowa 

Adw Eitinger: Proszę o zazrotokólowan e 
xdeżwania się prof Olbrvchta, 


TRZY OMYŁKI ZAKŁADU BADANIA 
ŻYWNOŚCI. 

Prof Hirszfeld polcgał na badaniach Zakła” 
wu badara żywności. który mu określa! że pe 
wne mielsce chusteczki da nosa 

jest poplamione krwia iudzka. 
z234 pewne m.ejsca tej chusteczki ne sa zakrwa 
wene Tyniczasen na badaniach tych polegać 
mie można ponieważ tenże Zakład orzseki żs na 
klamikuch mosiężnych z werandki oskarżono) 
uraz na drzwiach piwnicy ne znachodzą się 
Kladv krw. a tymczasem badanie w Krakowie 
wvkazało 
że były ślady krwi 
na tych przedmitach Skoro więc z 9 ciu bada 
nych przeze ten Zakład przedmiotów nie wv- 
kry'o na 3 brzedmyotach krw, chociaż łaktycz 
Mie byly na tych przedmotach ślady krwi. to 
we isnieje żaćna gwarzne'a, 

tz także w miejscach chusteczki, uznanych jaka 
nezakrwawion? przez ten Zakład, znachodzi?1 
sie krew 1 prof H.rszfeld stwierczajac element 
A w rzek mo u czakrwawionych micywach chu 
tegik iukivczne określał ren clement w mier 
etch wdziż dnak byłv krwinki czerwone 

Nadto prof. Hrszfeld mógł nie wiedzeć że 
skusteczka byla mokra i zwinięta. co ma pierw 
<zarzędne znaczene puneważ z wodą mogiy 
"emęnty krw być daleko uniesłone i ne dać 
«ę wykszuć Zastosowanie zaś zbvi czuło mə 
«dv zahamowania hanolzy mogło wypaść do- 
inio w miejscach rzekomo wolnych od ele- 


semów krwi Przy próbe zaś absorpcyme: n'e 


Mirszieid kontroli z miejsc neza“ 


h} prof 
chusieczki Z tych tedy powo 


= wawiniych 
od 


najeży być ostrożnym 


edvnis wysnuć wniosck, że mokra chustęcz- 
© do nosa znaleziona w piwncy. a okazują” 


a lady kiwi lndzke* była w zetknięciu z o- 
uibnik em należacym do mrupy A 
i'm. że do tei grupv należała denatka 


ok. grupy O 
vẹžecim ona 


lest 


BADANIA PROF OLBRYCHTA. 
W listoradzie 1932 r otrzynylem dowody 
eczewe w nnielszej sprawie | ro/n cza'em 


h badanie O wyniku badañ 


Przypomi- 
lecz 
wnocześnie zzznaczam że obok niej caly sze 
cog osrb należeć mógł do iej grupv która o” 
najbardziej u nas rozpo- 


kału malem 


wè sposobność mówiena, podobnie © wvniku. 


badań dżłazana, W tem mieiscu musze zazna- 
czyć że dowody rzeczowe wskutek przebywa- 
nia w wiizotnem środowisku 

były orzerosłe pieśnia 

wadomo niszczy kiew a poza tem 
kres czasu fi zużycie mateliu: 
jwoaskih i biegłych war- 
mi w znacznvm stopniu 


iak 
roczny 
biegły: h 
utrudnialv 


która 
prawie 
łu przez 
«a w skich 
badanie 

Z dowodów 


rzeczowych  badałem przede- 
wszystk em te które mula znaczenie w niniei- 
szej sprawie | tak na kawalku drzewa po 
jedne) stronie na bale laekierowanczo wycie”, 
tcgo z werandki. stwierdzilem droga widmowa 
obecność harw'ka krwi 
zaś ma drodze seruloziczneł Siw erdziłem że! 
ów Ślad krwawy pochedzi cd człowieka Z m- 
na Skapość 1 starość materialu nie 


wag ato'i 
mogłem mz ustalić otzynależności grupowej 
oweco $udu krwav cza 

Również na kawałku drzewa  wycietvm z 
drzwi ku.lm a ńkazuacim słabo zaznaczona 


brunatnuwa plane z kuku Infamt pad lafneml 
udalo nd sę wykazać uhecność krwi ludzk'ei 
jednak kez możności wż ustalenia porzynależno= 


ści winpow€j 


Na kawałku ze zbitego kieliszka udało mi 
sle eszcze cno eté Siad ktwawv, atoli bvł on 
tek mały że nie można było określić czv 


pochodz? om od krwi ludzkich 

Na dwóch klanrkach mosiężnych z werandk 
o©karżorej na których 

w Warszaw'e n'e stwierdzono śladów krwi | 


udalo mi się stw'erdzić krew i zdiać w dmo | 
sposobem  fotografcznem Z uwagi atoli naj 
skapość muiertalu nie udało mi sie określić 
czy była ið krew 'udzka, 

Na futrze okazwacem bardzo dużo pieśm. 
udała m słe stwierdzić edymie mała mame 


mod<zowie futra u córy miedzy 
eduvm włosku z przodu na 
lewej puje tutra Z uwagi atoh ra <kapość mae 
terjalin zn.szczofierfo hrzez pleśń nie można było 
określić czy byla to krew ludzka 

Na chnasteczce do mosa stwierdzłem tvlko 
resztki jakbv rozmazanych 1 rozwodnionych 
<adów krwawych Które przy hidaniu aknoalv 
stę śladami pochodzasem od kiwi Ird'kel 
lcdnak nie wykazvwaly Żadnych sktładn ków 
morfotycznych z dróz rodnv h kobiety ale- 
dymie nahioski naskórkowt nie zaweralace © i- 
kogenu Z uwag! na starość i <kapożć materio- 
lu określenie przynależność! «rupowe! Uadów 
krwawych na cht 


krwawa ma 
lopatkam uraz na 


«teczce bylo wż niemal wem. 
Na kawałku drewna cdlupancco » drzwi nad 


klemia niwnicvy ma którem 

w Warszawie n'e sinir rono śladów krwi 
udito mise tak'o wvn ka z  zalnczonego 
m krospcktirototegramu Gvku'rć runie wy: 


rażnie obecność krwi. Z oowodu atati sknpości 


msterała me udało sie iuż określić czv bvlv 
to kew 'ud?ka. 
Również na Świartve paperu z  Plam*mi 


krwawemi udało mi se zupełnie stanowcza wv- 
kazać krew Iwdzka 


Na widokówce stwierdzłem szeret plam 


kroplistvch * w forme retort iakbv pochedra- 
cych z tme rnzcieńcza'e! krwi które oka: 
zuły se adm’! krwawemi iednak wynik Hir- 

w kierunku krwi lydz= 


dana serolne ceznero 
kiei wypadł wałp'iwie 

Na koszu'i meskier Zaremby Henryka stw'e” 
dziłem na plecach obok atworów wycietych 
dla hadrnia we | wawie ;!eszoze klika olim 
które okazały sle krw a ludzka 

Również na domskieł kremowe h'm” 
= erdziiem płiuńy pochadzce nd krwi łudz- 
lej 7 ; 

Natomiast elemnue  wyńłk badania hih- paw 
bodaniu śwłecy przy brdyw koszuli dam- 
skici tasno scledyrowel z różowem ramami 
nrzy hadan'u pantofii í na odłamkach szkła szv- 


ZU 


— A 


DZIWNE PLAMY. 

W czasie naoczni w trzuchowicach zdjęto 
podejrzana plime z arkady między poko,em 
denatki a halism nastęone plame z drzwi p- 
wm«<y jodnak badanie me dostarczyło dowo 
dów. iżby owe podejrzane plamy były śladam 
krwawemt Nadto stwierdzono w czasie naocz 
ra na ścianie u wszżłowia łóżka denatk. plamy 
które odrysowano. Jak to włdać z rysunku 
plamy górne posiadaja kształt wykrzykników 

są cieńszym końcem zwrócone ku dołowi Na- 
tormsast plamy dolne posiadaia kształt okragli 
ub nereguarnę owalny. jedna plama posiada 
kształt palczasty o wvpustkach zwróconych ku 
górze . na lewo Buras pod uwagę powyższe 
zórne plamy ich kierunuk. rozmieszczenie i 
wysznkość me ulega watpliwości że powstały 
ome wskutek odrywama się od 

zbroczontgo krwia narzędzia mordn. 
opuszeźancgo nu dołowi Natomas plamy dol 
ne z uwagi ma ich wyglad. charakter | rozmie- 
<zezune powstały od ruzpryskiwana się krwi 
przeciekające! przez iuaterac łóżka na podłonę 
Madune wdmowe tych śladów wykazało, że 

sà tô ślady krwawe, 
zać badanie serologiczne wykazało iż jest to 


krew ludzka. 
Zbiorujyc wszystko ©0 powiedziałem © badaniach 


krwi, jako wniosek nalezy wysnuć, 3e śladów krwi 


czyć, że dzięki powtórzeniu badań dowodów rzecze 
wych pracą biegiych w Warszawie i w  Krakuwm 
można określić, że owe ludy Krwawe, OIOUZIUCZOJ 
przes biogiych iwowskich co do uwego pochodzenia 
pochodziiy jednnk od krwi iudzkiej Nie udalo się X 
dynia okseńlic, czy pochodzą va krwi Iadzkiej Siad) 
krwi atwierdzone na drzwiach piwnicy, Da KiANIKMCI 
«erandki. na świecy, na szybie I na Kawaiku wolis. 
ka. Natomiast udalo mię stwierdzić krew ludzką nu 
drzwiach wórundzi, na murse wArandki, ma drzwiaci 
on kuchni, na Konsuli męskiej na piecach Menrykk 
Zaremby, na bluzce kremowej, na papierze (akrzej 
krwi). ma futrze oskarżonej i na chusteczce od no 
ua znalezionej w piwnicy, Blady Kiwi ua widokow 
ce stwierdzone okazkły się wątpiiwe co do swego pu 
chodzenia. 

Natomiast badanie wypadło 

s wynikiem a omaym aa dłaganie, 

ne koszuli dammakiej s różowemi plamami i na panto 
mm 

Odnosnie do badań grupowych krw) to badanie 
|rzeprowndzonć przez prof. Hirschielda nie wykuzuli 
nigdzie elenentią 4 na dowoduch rzeczowych okazu 
jących splamienie krwią ludzką, € jedynie mwierda. 
to element A na chusteczce do nosa, znalezione) 
w piwnicy. 4 uwagi na całokształt przypadku a w 
szczególności fukt, że chusteczka byla mokra, ora: 
a uwagi na nadmierną czułość anslOGUWANEKO odczy 
nu mosua jedynia ogólnie orzec. Że OWA chusteczka 
zetknęła mię s osobnikiem naiażącym do grupy 4. 

Wkońcu mnaieży zaznaczyć, ġa do badań grupo 
eych krwi, odnodzących mo do siadów urwawych nu 
bieliznie I chusteczkuch nie można przywiązywuó zby! 
wielkiej wagi. że nie przesziy  jeszczą proby Życza, 
m doniedawna ieh nie znuno, że mieszczą w sobie 
przy użyciu śbyt czujych metod możliwość nicznych 
, w skuikuch (atuinych pomylok i $e jedynia na poc 
stawia człokwztałtu myruwy i przy uwzględnienii 
sszymtkich okoliczuaa, OWwAiNych na przewodzia 
sądowym można soba wyrobio wiażciwe zdnunie, Jes. 
awien awda urymimiogiczną ndy ważnaj posziace 
wiątącej nio log.canie a Innemi posziakomi, przyśnać 
miniejszę moc dowodową, niż nawet wątpliwej wart: 
444 zeznanaum. świadka. 

Ww pewnym momencie, przy samym końcu wywo 
ców pot. Olbryćnta następuje incydent s obroną. 

Przewodiiczęcy tngodzi taktownia incydent. 
apan prof. Olbrycht końrzy swói reterat. 

Przewodniczący odrucza rozprawę do dnis dziste) 


po 


Piho 


Fy. 


TRUP W STODOLE. 


Os'atn a proita żebraka. 


19 kwłetnia Wczoral wieczorem do 
zagrody Antoniego (iralewsk ego zamieszka. 
tezo we wsi Pudv-Sikawa eminv Nowosolna 
vowłatu łódzkiego przybvł iak'8 żebrak z proś 
ha o ndze'enie mu noc etu 

Wieśniak po danu żebnakowi kołach wskazał 
mu mejsce w izbie  nieznalomv iednak po- 
dziękował za to proszac bv mu pozwolona 
przespać sie w stodole, 


Wie oponowano. Dzić o godzn e 9.el 
domownicy (iralewskieza zaniepoknieni 


| KOMUNIKACJA 


Łódź 


rpne 
zbyt 


RESZTKRI 


NA UBRANIA, PAI TA, SUKNIE 


Łódź-Piotirków. 


Autobusy na ponyśszeł linii odczodzą de Piotrowa o 
de Żi-ei w wees. s ul Wólczańsk e 232 


Czas przy azdu todziny 130 e na uł. 4 


długim snem żebraka weszli do stodoły gdzie 
znajeźli wź tyko zsinałe zwłok nieznitomero 

Przyczyny zranu narazie ne ustalono 7a- 
chodzi tednuk orzvnuszczenie iż nieznal: mv 
którym kazał sie niejaki Włudvstaw Klen 
toz stałego miejsca zam eszkanfa zmarł 

wskutok otaku seronwero 

Zu teki zabezpieczono 
przeprowadzenia ogledzm komisiji 
karskiej 


AUxOBUSOWA 


"ażde' pe'mei fodz'nie od 7 el rano 
oriy Dworcu ' ołudmiowym. 


DOKTOR 


H. RÓŻANER 


wełny,iedwabiej Naərutow cza 9. Tel. 128-98, 


poeca nę w firmie 


J. WASILEWSKA 


Płofrkowska 152. 


H. WO 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specialista chorob ssornmych, 
wentrycznyc? i m”oczop ciowych 


śrzymu e od godz 8 do Ż : od vLdo 9 
| wnoaczee : śwęta od godz. 9 do 1 


COXTOR 


Choroby weneryczne; 
moczopłciowe i skórne. 
5-8 ren 


Prrenua al A 1! eino 


Dr. med. 


ŁKOWYSKI Le NaTECKI 


eboroby svór.e, weneryczne 
+ moczepic owe. 


NAWROT 32, tei. 213-18. 


rzyjmuje od R-S rane i od è Fo wierz 
w niedzielę i święta ad 9 do 12 w poł 


IY KTÓR 


DR. HELLER KLINGER 


Choroby skórne, weneryczne 
t moczopiciowe. 
przeprowadz: pię na al. 


Trauguita S. ie 179-89 
Przytmue 4% Ji rano |: 6 ® wiccz 
w niedziele * daily ać II 2 on 


DOKTOR 


H, LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i i moczoplciowe 
virne »d ende * 16 12 2 5 P więcz 
W miedziele | śwista og $ do II raba, 


Cegielni na 7. — teelon 141-32 


Spee. chor. wenerycznych, skórnych 
w.osów iperady sekava ne). 


Adrzeja 2, tel. 1352-28. 


Przy.muje od 9 do Ii od 5 da 8 wees 
w miedzieie » świela od lv de iż w oel. 


DR. MED. 


S. NEUMARK 


Choroby skórce + weneryczf» 
powróc ł 
Mon'us ki 5, tel. 170-50 


przy,mu,e 42 — 2 1 6 — 8 wass. 


na mielscv do czasu 
sadowo-le- 


A. 


Po tygodniowej przerwie... 


200 tysięcy złotych kosztuje proce. 


o nacużycia przeciwko inżynierowi Ruszeżewskienu. 


Warszawa, 19,4, Sąd Okręgowy wznowi 
wczoraj rozprawę w procesie  Ruszczewskitho 
po przeszło tygodniowej świątecznej pr<erwie 
Przed tozpra sy juwną, odbyso pos.edzenie nie 
„awne na kterem Syu aauecyduwał w sprawie 
powułame w charakterze śwu ks b, premjera 
bart a w zw.ązku z nadesłaną przezeń depe 
ną, Po zakończenia obrad niejawnych, otwie 
rając rozpri*ę jawą pizewiwin.czący try buna- 
łu Ypda zauwia linit, że postanowiono Weza ué 
su soka Barda na czwartek dnia 20 b m, 54d 
pragne prze.łuckać b, premjera dla zbadania 
okoiezności, w jukich warunkach powstaly 
owe płośce piwi. które kosztowały setki ty 
shty, kto je sporządzał i w jaki sposób zostały 
are erowane ,'vm «rowj 

Po oświadczeniu lem obrońcy gwałtownie 
protestują przeciwko faktowi że adbyto posie 
dzenie niejawne bea udz:ału. obrony, 

Przewodniczący: Czy obrona nie została 18 
wiadomiona, że się posiedzenie takie nie od 
veche? 

Aaw. Guttmann odpowiada przecząco, Wu 
bec tego przewodniczący reasumuje uchwalę 
sądu s posiedzenia niejawnego i prosi stron) 

o wypowiedzorie się, 

Prokurator popiera wniosek przesłuchania 
prof, Bartla na przytwczone wyżej okoliczności 
Adw, Święcicki domaga się ponadto w imien.u 
ebrony ponownego przesłuchania ministrów 
Kwia kowskiego i Miedzińskiego, albowiem wy 
'aśnienia trzech czionków ówczesnego rządu bę 
dą mały wielkie dla sprawy znaczenie. Przec.w 
ko powołaniu obu tych świadków wypowiedzeh 
sẹ zarówno prokurator Grabowski jak i radca 
mrokuratory genra nej Krzyżanowski mata. 
miast obrona  kaiegorycznie  podtrzymywalu 
swój wniosek, motywując go m. in, tem, że 
min. Kwiatkowski pomylił się w swych zezna 
niach i wobec tego 

konieczna będzie kanfrontacja, 

Po odbyciu narad sąd ogłosił uchwale, po 
stanawiającę wezwać b premiera Barila (jul 
to przedstawialiśmy: na wstępie ) natom:ast 
wezwania b. min Kw ntkowskieen 1 Miedzy ń 
sk'ego uznano zm przedwczesne ew, wezwani bę 
dą, o ile po zeznaniach p. Bartia okaże się teg 
potrzeba, 

Następnie sąd przystąpił do zbadana inż 
Granowskiego. b kierownika budowy poczty w 
Gdyni który z rowodù nadużyć przy tej bn 
dowie został uż Jnzańv przez kąd w Gdyni na 
2 i pół roku w w *a gwadek stara się bur 
dzo szczegółowe przedstawić stan sprawy, n 
świadcza”ąc że z powodu śzntonega. pnániechi 
nie można bvło skonkretyzewać żadnych projrł 
tów, ani też kosztorysów, 

Dotvchczas proces N "czewskiepo trw 
dni, Koszty Jego wyniosły 2-krotn'e więcej ani 
żeli kosrtuje procer Gorgonnwej, 8 to 2 poww 
du udziału wielu rzeczoznawców |  dlugiege 
*rwa/jącego 


a 2 


1 lanta Aledztwa 


wotychczas obliczony jest kosz tej sptuw) 
„00 tysięcy złotych, O tę w.ęc sumę, zw.ę: 
ty się jeszcze przeszło milionowe Btrały. | 
liesfone przez Skarb łafństwa; 


z a a 


Zdarzenia i wypadak. 
uo eż1€, LOLy> 

(=) Późnyih wieczorem ogioszony «Wii w, 
* WIElKIII process MZynierow, USkałścnych u Ba 
uns I SZJiogośiWU guBypouarcze. 

Angielski inzynier Muc Donald skazany «w. 
48 Gwa inte WIĘZIENIA. 

Pozoślutych imynierow angielskich Skucuno 
więzienie od dwoch miwsiycy do poitura ruku. 

O wiele sutuwiej oraini Wyrok w GwcświKU 
wapolusaurs<Uniych  kutjun. 

Skuzuno ich ma kary Więśeuia Od é do IL i 
szczegOowY LAEM WyloOKU WIAŁ 4 mutuy wani 
nyć vgius<ona dupieio Jutru, 

(—) Polcas wytióczni w t(umifuch amari wsau 
przemuranięca prot. dirkeniuazof 4 Puólniuia luv. 
raysa jego wypruwy UTaxUnik wuiuuGki 4 Fosnanis s 
stat urutowuny | precniemumy do sśChifoniuka. 

(—) Międay Widsoewem a Andr<ejuwein wjoci. 

na tor kolejuwy Gulmochóod osobowy, kierowany pi. 
ssoleru Kugonjusea Gaynuiaia tiirsogowa 4, to 
Pudjeziżajycy pociąg śurucgotni samwchod i smien 
dzyndierum 4iuonsziuiUiE świuki I acsi samosi 
wydobytu a pud iokotnotywy. 
(=) W amu wosuraujscym na teronie lll komi 
wtu policji panstwowoj miały miejsce ekaceay myi 
„polecanych | nieodpowiedsianych wyrustków, W aj 
wie taj Winde  uglumity numitopujący komuni 
dsejniny, Ktory potliizej podajemy : 

„Wesofuj Okojo godziny 14 min, 4% grupa wyr 
«vw Obreucha LutwiAam musufiuio BUlowa, przy ui 
twWiBŻY Śb na tiuiuhń źnajdująca Siy GG miej 
mńieja bezawiaaanie ruspyatlia donwiwiruniow, 


warm podnioch Mix 
«ow 1 aęty Miejmwuywe Ww rezuiialie tegu W M: 
Wet wieczornych doGaie do GhmuwówW w mIUNY 
uari buluckićej Riru w ezmurezu miosakań pry 
nych wybiłw szyby | r6Unoczesnie pobiła Kilku p 
taxintóow, 

Policja we wszystkich wypadkach energicznie ; 
zrhiniamt inlerwenjowała, roapruszając aawiedźż ui 
ną 

W awiązku 2 incydentami aresztowano agóicn 
«iikudzienigi umob puhia aprawców, puciigując Yi 
m euruwej udjeiwiodzisitimecih 

(=) W cznsaie ubiegiych wigi we wal bader 
puw. puscarwakiewo, jedonasiewetm ahupiec mawit Plg 
sporzadaanmieim polara s caliiehioricum, prayczem apo 
wodownuł pozur, który wakulek minego wiatru objął ra 
14 Wick, 

Spiudętłó IUK budynków, w tem anacana ilość th- 
weniurzu żywego 1 martwegu. Btraty sięgają 1000 
trtyreh, 


Fakt żualukowalie 


 ZZREE SZER ZA ZZOZ ZZ ZZ RK ZZ ZZ ZOE KK ZARZECZE KU 
Bójki uliczne. 


Kromisa Łogolow a Ralun <owego. 


Łódź. 19 marca. W dmu wvzoraszym o gœ% 
drine 7 wieczór w meszkaniu własnem przy 
ulicy Inhelskiei 9 usjluwnja © zbawić sie Życia 
przez wvpicie wieksze dozy "ładvnv 25 lelma 
Władysława Juchowcz Zauwezwany lekarz no 
gatewia m udzelenn merwszeł pomocy prre- 
wórf dosneratee na korucie do  sznitala Przw 
czyny rozpacziiweco kroku narazie nie ustalono 


. . e 

W bóskach ulszznych poturhowani zostall 
Fatek Moszkowicz. rzeźnk. zamieszkały przy 
ulicy Mivnarskiei 7 Bentomin Rudla (Kalenha 
cia KB Binem  Sznńwkler (łaxziewncka 47) 
Ciuaim Dehowski. Moszek  Rvierski (Zsierską 
76). Gie Grosmin (Mivnarska 5) Moszek Off 
(trzeżiński 64) Mendel Życk: (Kalonbacha 13) 
lSzlama Rozner (wybna 14) Iakńh Rnzenhaum 
U utomierska A) i Rachela (irvnbhaum żona 


| Pam*ąta'/cie o Inwalidach 
| wo.enn „ch. 
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CEGIELNIANA 15, iel. 149-07 

| Spec *lista choré: weęaorygznych 
skórnych : moczopiciowych 


ile: oi 4e! do 


| reyimuw ud godz B-e do 
Qe dn be 


ĝe w medziele : iwigi od doirt 


| 
Dr. 
| fe KANTOR 
Spee, chorób skórnych, weperycznych 
: moczopicziowych 


orzepiowadzii sie ma ul 


Piotrkowska 90, 


te eioo 129-.> 


Przyjmuje od 8 — 2 i od $ — VY wiecz 
w pieczielę  świets od 8 — 2 


Dr. med 


MARKOWICZOWA 


Choroby szkórno węeDeryczne. 
LAWAGZKA 14% 
tele.oa 1066-45. 


Drzyłmułe od 4 do IM rac ! od A dn A wleczów 


Dr med. 


H. KLACZĘOWA 


gołożnictwo i choroby kopiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-686, 


Przy'm. zods. od 10>—:2 : do 5—8 po po!. 


DR. MFD, 


NIEWIĄŻ 


al. Aodrze a 5. 
Choroby skórne, weneryczne, 
*« moczopłciowe. 


Przylmułe od A do II or K de om 
w aiedzicie i święta od 9—l op. 


| policja. 


Tel. 59-410 


ulicy Prancsrkań- 
lekarz mieh 


frvzwru zam'eszkała brzy 
sk cl h5 

Wvmlenłonym udziehł pomycy 
skiego pogórńwia rdtuikowefo 


"MORO OOOO ZZOZ RAS, 


Fatalny str.ał na wiwat, 


Goda, i kwiuwna. Wosuruj po paruamu w hetki 
ni. pod Łodzią, odbywało sy wesela córki J6dnego 
+ sumożniejszych obywatel. W czasie powrutu u ko- 
<cioła. młodziea Gturtiym zwyczajom zaczęła wiwsiować 

ma czeso Mlodej pary. 

Wiwntowanie to ukonczytw Gię iragicznię, Jedna 
4 kul ugodaiia w kintkę piersiową siedzącą na wozi 
przyjaciotkę panny miodej niejaką 33-letni Janinę Mu 
rusZÓWNĘ. 
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wojorsk 
iicznyc 
sca, kti 
jplśniewz 


ie jest 
mierny 
ganiem 
| zajmow: 
inych to: 
Osta: 


Luewczynę. w stanie ciężkim. przewieziono do l 


szpitala w todz. Kio æ straciulących na wiwat epo 
wodował wypadek naruzia nie ustalono, 
Dochodzenie w tym kierunku prowadzi miejscowa 


ę ferwszej akości: roine, traw» 
NA ONA rzew, warzywno ! kwiatów 
CEBULKI I KŁĄCZE kwiatowe, NARZĘDZIA 
i PRZYR4ĄDY ogrodniczo-pszczela'cze, NA» 
WJZY i: PREPARATY CBEGILŻNE (wy.ącz- 
nie do celów ogrodniczych, Polecają tkiady 
L JASINSKIEGO prowadzone 1870 r. 
w Łodzi, ulica Andrzeja 10, tel, 1€8=06, 
w Łęczycy ulica Poznańska D.r. £0, tel. 125, 


Cenniki bezplatnie. i 


Lolstór 


$OŁOWiIEJCZYŁ 


Spec,aliata chorób wenerycznyci 
* skórayca 
powrócił 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 


przyjmuje od 4 — 6 iod 8 — 9 wieczć 
DR. MED. 


I. LND 


choroby kobiece : akuszerja 


Łódź, ul. 6-g0 Sierpnia 28 
tel. 447-34 
przyjmuje od 3-ej do 7-ej po poludniu. 


OKAZJA. Sprzedam plac duży tan. 
byle zaraz w Rużycy pod Koluszkair 
5 minut do st. Żakowice, Wiadomus 
na miejscu Władysław Florczak ziem: 
Kelera. 

UMIE USE TORO E n An 
LOLO. bizuterię 1 kwity lornDui den 
kupuje i płaci najwyższe ceny Masaz 
iubilerski | Fiiałko Piotrkowska 7 
[aoe tarre I 3 TPP USZATEK 


PRACA zapewniona, Wyuczalił szy 
kowania. haftu maszynowego. reczik 
tuledo, aplikacia. wenecka robota 
iet oraz różne swetry. Kaufmatiow 
Zgierska 16 prawa oficyna I piętra u ' 
Majerowicz (dawniej Piotrkowska 16). 
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CHOROBLIWA MANJA WIELKOŚCI. 
Koniec „gigantyzmu”. 


Gruntowna kuracja Ameryki, 


Nowy York, w kwietniu. 
Gizantyzm jest chorobą nowoczesną, 
której ogtisko zarazy powstało w Ame 


| mia, którego 


Tyce., a przeniosło się na niektóre kraje 
Europv. Syvmptomatem głównym tej 
choroby jest manja wielkości. 

Utrzymują powszechnie, że choroba 
powyższa jest zjawiskiem powoiennem. 
Pierwsze iej objawy jednakże ukazywa- 
ly się w Ameryce 

już przed woiną 

i rozwinęły się w okresie wojny. gdy 
Ameryka stała się dostawcą państw, pro 
wadzących wobhię. a olbrzymia jej „pro 
sperity* zamąciła umysły jej obywateli. 

Na całej linji jednakże zaczyna się kur 
czyć sztucznie nadęte oblicze powodze 
objętość  powierzchowni 
obserwatorzy życia uznawali za dowód 
zdrowia, jakkolwiek opuchlmy i oty- 
łość 

są zawsze objawami choroby., 

M szystko jednak wskazuje, że Amery- 


k 


ka przystąpiia do gruntownej kuracji. 

Przedewszystkiem Amerykanie stra- 
cili- już wiarę i zaufanie do swych dra 
paczy chmur, odkąd widzą, że stoją 
(pustkami, stając się zarazem ogromnym 
ciężarem dla swych właścicieli. 

Dowodzi tego między innemi fakt, że 
|w ostatnich czasach jedno ze stowarzy* 
szeń nowojorskich ofiarowywało w da- 
| rze olbrzymi drapacz nieba każdemu, kto 
by, przejmując go na własność, objął 
jednocześnie ciężki obowiązek. opłaca- 
nia jego podatków. Opinia publiczna 
zwraca się również przeciwko olbrzy* 
mim przedsiębiorstwom przemysłowym, 
które dotąd stanowiły cłhłubę narodową. 
Dziś uważa się, że zagrażają bezpieczeń 
stwu gospodarki krajowej. 

Stały rozmach zakładów Forda, któ- 
tych produkcja zasilała niemal świat ca- 
ły, ustąpił obecnie dążeniu ogranicze- 
nia wytwórczości. To samo zauważyć 
się daje również w innych przedsiębior 
stwach i trustach Ameryki. 

Dla artystów Ameryka była dotąd 
krajem wysokich honorarjów i Kuszą- 
cych  „engagement'óów'. Europa pa- 
trzeć musiała z żalem na system przeli 
cytowania, stanowiący praktykę dyrek- 
tora Metropolitan Opera, który odcią* 
gal ze starego Świata najlepszych śpie- 
"waków i śpiewaczki. W dzisiejszych 
jednak czasach stali bywalcy opery no- 
wojorskiej płacić już nie mogą astrono- 
Imicznych cen za loże i pierwsze miej- 
sca, które zajmowały ich małżonki, 
plśniewające blaskiem brylantów, 

jak wystawy jubilerskie. 
Nie jest już w modzie afiszować nad- 
mierny zbytek, Stało się więc wyma» 
ganiem „dobrego tonut z- ostentacią 
zajmować skromne miejsca w dyskret- 
nych toaletach. 

Ostatnim „atakiem“ manji wielko- 
4ci była budowa „Centrum Rockefelle- 


B 


Powieść. 


— Prosze mi opowiedzieć dokład 
hłe o wszystikiem — rzekła miękko — 
pb wszystkie, co pana w tej chwili tra 
ti Sądze, że jestem pańskim  najbliż- 
tzym przyjacielem. 

— | naidroższym. 

— A ban moim — pam i Roland. — 
potkałam mnóstwo ludzi podczas po- 


tróży i niektórzy interesowali się mną 

wyraźnie, lIccz żaden nie pozostał w 

mem sercu tak głęboko. łak wy obaj. 
Sypher pomyślał: 


| , — A my obydwaj kochamy cię do 
FRzaleństwa lecz ty nie wiesz o tem — 
boczem dodał w myśli z zazdrością: — 
ICóż to.bvli za jedni, którzy się (tobą in- 
leresowali? 

— Więc nie jeden z nas? — zapy* 
łał ołośno. 

Uśmiech rozchylił jej wargi, fdv. pa- 
trzyła nań szczerze i potrząsnęła prze” 
tząco głową. Westchnął z ulgą, bo przy 
ag sobie proroctwa Rattordena, 

fóry niegdyś mówił o tvm potężnym 
mężczyźnie, jakoby przez nią poszuki* 
wanym, o miłości do tego potężnego 
mężczyzny o jasnym blasku podzwrot: 
likowego słońca, w którego cieple roz- 
Wija się kwiat uczucia w sercu kobic” 

Więc tego mężczyzny nie znalazła. 
wypłynęła te” 
taz milcząca modlitwa dziękczynienia. 

— Niech pan opowiada — powtórzy 
la znowu 


— Czy pani pamięta mój list z Pa” 
vża. wysłany latem? 


WILLIAM LOCKE 


UNT ŻYCIE 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej. 


ra w N. Yorku, o którym pisano 
miejednokrotnie, Dowcipny pisarz angiel 
ski C. Patrick Thomson nazwał ten 
gmach  „najświetnieiszym przykładem 
„gigantyzmu*, jaki zanotowano od cza- 
sów, gdy chorujący na manię wielko- 
ści faraon pierwszy wpadł na pomysł 
zbudowania dla siebie grobowca w 
kształcie piramidy“. 

Ale i tutaj także nastąpić musial jaw 
ny przykład zmierzchu gizantyzmu. Ol- 
brzymi music = hall, inaugurowany z nie 
słychaną pompą, 

zamknął swoie podwoje 
kilka dni po ich otwarciu. W promieniu 


już 


|500 metrów bowiem już znajdowało się 
jkilka wielkich teatrów. Dziś powstaje 
rnaogół zwątpienie co do racji bytu „Ra- 
djo City“ i całego ośrodka*- Rockefel- 
lera. Niedostateczną przyczyną okaza- 
ło się, że Rockefeller jedno tylko miał 
na myśli prześcignąć „Empire- State 
Building". przewyższający „Chrysler“, 

Który zkołei zaćmił ..Woolworth*. 
Wyścig „gigantyzmu*. który swego 
czasu tak „pasjonował* Amerykanów 
wydaje im się dziś absurdem. Ciorącz- 
ka zdecydowanie opadła. Choroba gi- 

gantyzmu znajduje się na przełomie. 
Oporski. 


Podstęp matrymonialny wdowy. 


Schadzka przy kościele, 


W jednej z gazet paryskich ukazało 
się następujące ogłoszenie matrymonja|- 
ne: 

„Wdowa 40-letnia. ładna, miłego u- 
sposobienia, posiadająca 12 tysięcy fran 
ków rocznej renty, pragnie poślubić star 
szego pana na solidnem stanowisku”. 

Niema ogłoszenia bez echa. — 
Wkrótce potem zgłosił się „solidny 
pan“. Odpisał na ofertę i 

przyszedł na schadzke. 
Wdowa okazała się więcej, niż 40-letnia 
i bynajmniej nie ładną. Ale „solidny“ ra 
trzył na to przez palce. gdyż pozostawał 
jeszcze trzeci warunek: renta. 

Renta, według słów wdowy, nietylko 
była, ale mogła lada dzień przekształ- 
cić się w miljony. gdyż pewna jej krew 
da, zmarła w Beleji, zostawiając olbrzv- 
mi spadek. Należy tylko zapłacić 9 ty- 
sięcy franków podatku i miljony gotowe. 

Szczęśliwy „narzeczony“ -ofiarował 
się z pornocą wdowie, ale narazie, ofia- 
rował jej tylko 

900 franków pożyczki. 

Naznaczono termin ślubu. „Młodzi“ 
mieli się spotkać nazajutrz przy koście 
le św. Augustyna, by załatwić formalno- 
ści. 

Ale „solidny“ miał 
Przypadek zdarzył, że temu wujowi 
zwierzył się ze swego szczęścia. Wuj 
wysłuchał opowiadania siostrzeńca i 

zatroskał się ogromnie. 
Niebardzo mu się podobała  „narzeczo- 
na”-tak lekko traktująca sprawy urody 
(wieku, a w dodatku zaciągająca „po- 
życzki”, 

„Wdowa 40-letnia* doczekała się ko 
to kościoła św. Auvustyna swego narze 
czonego, ale w towarzystwie dwu 
funkcionariuszów policji. 

Wkrótce potem zasiadła na ławie 0- 
skarżonych. Obrony „wdowv“ podjęła 
się znana adwokatka paryska p. Chan- 
tal, ta sama, pod której osobe podszy- 
ła się niedawno pewna oszustka. 

P. Chantal w oryginalny sposób 


wuja w policji. 


48 


i 
całego świa: 


ty zawładnięcia armjami 
ta. 


- To był początek — wyszeptał, a 
potem opowiedział jej tę dziwną histo- 
rię do końca, nie tając nawet 


rzeczy, do których niegdyś sam się nie 
przyznawał, rzeczy, które jego samego 
dziwiły, gdv 
wa- 

— W Rosji — dodał po chwili — w 
każdym domu są święte obrazy, nawet 
w. chacie naibiednicjiszego wieśniaka. 
Obrazy te nazywają się ikonami. To 
właśnie bvły moje ikony — rzekł wska 
¿ujac ściany obwieszone planami re- 
glam. — Cóż pani 6 tem myśli? 


usłyszał je ubrane w sło: 


Dopiero teraz Zora zaczęła się roz* 
glądać po pokoju. Mapy. plany reklam. 
maleńki model pałacu edynburskiezo 
sprawiły na niej to samo wrażenie, Co 
MicgQdyś ów dziwaczny szyld przy plan- 
cie kolejowym w Penton Court. Wów” 
czas jednak mogła dyskutować z Syp- 
herem na temat gustu i namówić go do 
zdjęcia obrzydliwego szyldu. Obecnie 
byl tak przygnebiony, że nie miała su” 
mienia. Cóż mogła inu powiedzicć? Zo 
ra, ta Śmiałai mie lękająca się niczego 
istota, nie mogła w tej chwili znaleźć 
odpowiednich słów, choć serce jej przo, 
pełnione było litością. Stanęła oko w 
cko z tragedją duszy, z którą nie moż- 
na było porównać « żadnych jeł życio- 
wych doświadczeń. Nie nora teraz grać 
roli bogini. Chciała temu człowiekowi 


dać z siebie tak dużo. a w istocie tak |fcm przycisnąć do piersi. Takie 


— Tak. Miał pan jakieś wielkie pla- ! mało dać mogla 


wzrok j nagle zrozumiała, 


| 
epizodu 
z pęchćrzem na nodze. Opowiedział jc) 


| broni swej klientki. 
| Według niei, oszustwa, których dopu 
jściła się „wdowa“ byłyby karalne. gdy 
by... nie miały na celu małżeństwa ale 
tak. zgodnie z prawem  francuskiem 
wszelkie podstępy są dopuszczalne, sko 
ro chodzi o 
doprowadzenie do ołtarza. 

Rozprawa trwa. Nie wiadomo, 
sąd zgodzi się z wywodami 
wej adwonkatki. 
E_TIZTUEN = | 17 EPOK AT 


(ny jestes członie 1.0.0.P,7 


czy 
pomysło- 
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Pokojówka zdenerwowanego konsu.: 


Czarny znak na fartuszku. 


qnalnych, 
tą historję, 
prawdę i epilog swój znalazła przed są 
dem pracy w Berlinie: 
Pan konsul Meyer 

pewnego Czasu 
listy z pogróżkami. 


otrzymywał 


dania rozmaitych sum pieniężnych 


mi skutkami. 
pisany był jednakowo: „Czarna ręka" 
zę podpis. 


Pan Meyer nie płacił 


licii. 


pana Konsula. Sprawa 
doprawdy drażnić. 
wowy, 
w domu doprowadzało go do pasii. 

W takim stanie nerwów pan Meyer 
siedział pewnego dnia przy śniadaniu 


a e 


60-letnia żona 


Zadrżałby z pewnością Edgar Wal- 
lece i inni autorowie romansów. krymi- 
gdyby usłyszeli tę wstrząsają 
A jednak, wydarzyła się na 


od 


W listach tych żądańo od niego skła 
w 
najrozmaitszych miejscach. W przeciw 
uym razie, grożono rozmaitemi przykre 
Każdy z tych listów pod 


Był.to mało oryginalny. ale budząc gro 


wymaganych 
pieniędzy, -ale-za to listy. zaniósł do po- 


Mimo to, tajemniczy rabusie - szan- 
tażyści nie przestali wysyłać listów do 
ta zaczęła co 
Zrobił się tak ner- 
że każde trzaśnięcie drzwiami 


gdy w przyniesionej poczcię znalazł nn 


wy list „Czarnej ręki“. Wściekły ua: 
usna? dzwonek. by 

prosić o szklankę wody. 
W progu zjawiła się pokojówka, Marv- 
SIA. 

Ale co to? Pan konsul 
własnym oczom! Marysia na śnieżnwvm 
fartuszku miała wvraźnie odbitą .. Czar 
ną rękę! Tak! Czarną dłoń ze wsżysł 
kiemi pięcioma palcami. 

Pan Meyer bez słowa 


nie więrzyj 


wyprowadził 


Marysię za drzwi swego domu wyrzu 
cił za nią wszystkie jej rzeczy 
i zatelefonował po policje. 
Policja mimo śladów, nie odkryła 
związku Marysi z szajką sz ulu>vsłów 


Wtedy to, oburzona do żywego po: 
kojówka oskarżyła swego pana przeć 
sądem pracv, że bezprawnie bez ustalo: 
nego terminu. pozbawił ją miejsca 

— Dobrze, — powiedział sędzia ro- 
zumiem wszystko, ale skąd wzieła się 
Czarna ręka na fartuszku panienki? 


Marysia ditgo płoniła się i bladła; 
wreszcie powiedziała: 
— To mój narzeczony kominiarz 


pracował właśnie obok i wpadł z ro- 
boty się przywitać, a że rękę miał czar- 


LE 
| Sąd skazał konsula na zapłacenie 
Marysi odszkodowania. 


zdradziła męża. 


Zemsta sędziwego Hiszpana. 


Krwawy dramat zazdrości 


rozegrał |'etni starzec, Barrouet, Hiszpan z pocho 


słę w małej wiosce francuskiej Garoeau. | zenia, podejrzewał od pewnego czasu 


— Mieszkaniec tej wsi. siedemdziesięcia 


Japonja pod znakiem wojny. 


IW szkołach tokiiskich zorganizowano z 
rych zadaniem jest zbieranie po ulicach 
na froncie, Na zdjęciu widzimy oddziały 

ki wojskowe, agitujących 


pragnę panu] 
litością. 


— Za wszelką cenę 
pomóc — rzekla przejęta 
Ale co mam robić? 

— Zoro == wyszeptał bezdźwięcz” 
nym głosem. 

Spojrzała nań: on 


wytrzymał jei 
w jaki spo” 
éb może mu pomóc. 

— Nie. nie, niech pan da spokój. 
tego nie zniosę. 

Wstała i oddaliła się 
gły kąt pokołu. 

— Nie zmieńtajmv sytuacji. Przed 
tem było tak miło. Potrzebna byłam 
panu, jako talizman Śmiałam się z te, 
wo, ale lubiłam te rolę. 

— Dlatego właśnie mówiłem. że by 
łem głupcem, Zoro. 

Zadźwieczał dzwonek  teiefoniczny. 
Sypher z gniewem podniósł sluchawkę. 

— Jak pan śmie teleionowaś do 
mnie. kiedy prosiłem, żeby mi nie prze- 
szkadzańo? — beształ sekretarza. 
Nie chcę wiedzieć, kto przyszedł. Dla 
nikogo niemamnie w biurze. 

Rzucił słuchawkę z jeszcze większą 
pasją. 

— Bardzo panią przepraszam.. 
zączął., poczem umilkł. 

Odgłos ruchu ulicznego nasunął mu 
niewesole myśli. Umysł jego wrócił do 
codziennych szarych trosk. Był czło” 
wiekiem zrumowanym, Myśl ta przy- 
unębiła go jeszcze bardziej. Jakże mógł 
teraz zwrócić się do Zory Middlemist 
ze slowami: 

— Jestem nędzarzem. Pragnę cię po 
ślubić. 

Ona tymczasem podeszła z wycią- 
gniętemi rękami i po- raz pierwszy 
zwróciła się doń po imieniu. 

— Clem. bądźmy przyjaciółmi, do- 
brymi przyjaciółmi, nie trzeba rujno 
wać tego, co już istnieje. 

Gdy kobieta p coś prosi, patrząc na 
mężczyznę z taką szczerością, wyciąga 
jac tak kusząco ręce. mężczyzna powi- 
wen chwycić ją w ramiona iz trium- 
pann 
mężczyzną i 


Ja 


w przeciwie- 


wały zwyczaje miedzy 


młodzieży szkolnej: liczne oddziały, któ 
darów dla żolnierzv, znajdujących się 
tych uczniów, przybranych w mundur- 
na ulicach Tokio. 


kobietą od chwili - stworzenia świata 
Sypher wiedział o tem, wiedzionv wro* 
dzonym męskim instvnktem. Jednak po 
stąpił całkiem inaczej. 

— Zoro. niech pani zapomni o tem. 
co mówiłem — wyszeptał» — Zostanie 
mv przyjaciółmi, skoro sobie pani tego 
ZVYCZY. 

Liścisnął jej dłonie i odsunał się, Zo- 
ra czuła, że zwyciężyła. 

— Wilaściwie powinnam już iść 
rzekła po chwili. 

— Nie icszcze. Usiadźmy i pogadaj 
my. rak przyjaciele. Już tyle miesięcy 
minęło od chwili. gdy widziałem panią 
po raz ostatni. 

Pozostała jeszcze.kwadrans | gawo. 
dzili spoko'nie o różnych rzeczach. 
Przv pożeznaniu Syphćr rzekł napół 
żartobliwie: 

— Często zastanawiałem się nad 
tem, dlaczego pani raczyła obdarzyć 
przyjaźnia takiego człowieka. łk ja. 

— Prawdopódobnie dlatego, że jest 
nan "wielkim / człowiekiem — odparła 


Zora. 
ROZDZIAŁ XX. 

Po pożegnaniu z Zorą Roland . wró- 
sł do swego klubu. b!'ogosławiąc nie- 
hicsa z dwóch względów: po nierwsze 
dlatega. że Opatrzność pozwoliła mu zo 
haczyć znowu ubóstwianą kobietę. po 
drugie, że pozwoliła mu nie wspomi* 
nać ani słowem o przykrej przeszłości 
Kmmv. Wkrótce udał: się na spoczynek. 
lecz przepędził jeszcze. kilka bezsen* 
nych godzin na rozmyślaniach o Zorze, 
Svrherze, Emmie i ge samym sobie, 
oraz o dziwacznych  komplikacjiach ja- 
kie powstały z ich wzajemnego Stosum 
ku. Marzył o własnem szczęściu. lecz 
jako człowiek żonaty, wiedział, 
szczęście to jest dlań niedostępne. Wre 
szcie po bezsennie spędzonej nocy. ni- 
by królik stęskniony za swą nora, wy 


| mnie obecnie nie byłoby 


1 
że 
| Dziękuję za piekne zabawki. Małv za 


sweją 60-letnia żonę 
o zdradę małżeńską. 


Między małżonkami. posiadającymi do: 
rosłe dzieci, dochodziło do gwałtow- 
nyab kłótni. Barrouet był znanym bru- 
talem i wzbudzał dookoła postrach. 


Na tle zazdrości doszło znowu do 
kłótni między małżonkami. W-nicobecno 
ści dzieci Barrouet rzucił się z nożem na 
swoją żonę i zadał jei śmiertelny cios w 
serce. Następnie strzelił do siebie z pisto 
lętu, raniąc się ciężko w głowę. Gdy 
dzieci wróciły do domu zastały rodzi- 
ców: w kałuży krwi. Śmiertelnie ranne- 
go Barroueta przewieziono do Szpitala 
gdzie wkrótce umarł. Mimo ciężkiej 
rany był on w tak wściekłej furii, że aż 
do chwili śmierci nie można się było do 
niego zbliżyć. Jak zdołano stwierdzić, 
między Barrónetem a jego żoną doszło 


do zaciętej walki. 


zanim Barrouet rzucił się z nożem na 
swoją żonę i zabił ją pchnięciem noża w 
serce. 


„, Oclężałość. zawroty głowy. złe samopoczu: 
Gie sa wynikiem. zaparcia stolca; jedyny nieza- 
wodny lek: Morszyńska woda gorzka (en. 
Repr. Dr. K. Wenda. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 15. ,. 


ik ZDZ RORY ZZOZ T E S Z ZZO CEO ZZO CZYT WREN A i TO TIA ZOO Z Z 


W subote rano obudził go Wiggleswick. 

Zachowanie się Wiggleswicka bylo 
uż teraz nieco inne. Nie był to ten daw 
nv. przywiązany stary Sługa. Nosił sta 
rą kolorową koszulę, rozpięta u szyi, 
spodnie na czerwonych szelkach i przy 
deptane ranne pantofle. 

— Jest list 

— Wyślikie go. —-odpart Roland 
sennie, 

— Ależ to nie pan go ` pisał. List 
ten przyszedł od pami. Opatrzonv jest 
irancuską marka i paryskim stemplem 
pocztowym. Niech pan go lepiej prze- 
czyta. 

Położył list na poduszce swego pa: 
na. a sam podszedł do okna. podziwia- 
jąc widok ogrodu. Roland rozerwał ko- 
perte List bv? istotnie od Emmy: 

„Najdroższy Rolandzie! Nie‘ mozę 
znieść dłużej tei samotności w Pary” 
żu. Nie mogę nie mogę. Gdvbvś byl 
tułai i gdybym mogła widzieć się z To 
bą choć raz w tvgodniu. bvłoby mi © 
wiele lżej. lecz nie majac żadnej wiada 
mości .od Ciebie, nie otrzymując od Cie 
bie ani słowa, poprostu szaleję z toz 
pęczy. Zawiadomiłeś mnie, że mieszka: 
nie jest gotowe. Przenoszę się tam od 
razu z dzieckiem i madame  Bolivard 
któfa przysięga. że mnie niedv nie opu- 
ści Nie mam pojęcia. tak to bedzie w 
Lomlvnie, bo przecież madame  Bofie 
vard nię rozumie ani słowa po anciel: 
sku. Nie myślę o tem. czy spotkam się 
z-Zorą. Może dla Ciebie ‘byloby le 
piej, gdybvm się-z nia zobaczyła a dla 
to już takie 
przykre. Nie pozgardzai mną i nie uwa- 
Żał mnie za ecofstkę. drogi Rolandzie 
ale muszę Ci wyznać szczerze, że cö 
raz bardziej odczuwam. hrak Ciebie 


chwyca się waconikomi. tylko madami 
Bolivard powiada. że to dla niego wea- 


techał -nierwszvm pociągiem do Numsme | le nicodpowiednie. Twoia zawsze wdzii 


re. W-każdym- razie 
nyśłą. że misja ogonka porcelanowego 
veska została spełniona. 


Do Nunsmere przyjechał w piatek. 


npocieszał się tą | CZnz 


Emma“ 


(Dc n.) 
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Zycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W z. m. wydział wojskowy magistra 
(u przesłał do starostw grodzkich w 
Warszawie JU| wniosków kammych, do- 


(yczących młodzieży przedpoborowej, a 


iuranowicie: dB-letnich, podlegających 
rejestracji i 20-letnich, podlegających 
wciązinęciu do spisu, a to za miestawie 
nie się w terminie do spisu lub rejestra- 


ch. albo też stawienie się w termimie, 
lecz bez nakazanych dokumentów. Wnio 
ski karne dotyczą nadto mężczyzn w 
wieku poborowym, którz$ w terminie 5- 
Jniowym nie zameldowali powrotu z za 
granicy lub zmiany miejsca zamieszka- 
mia (przybycia z innej gminy na stały po“ 
byt w Warszawie). 
<« z w 

Odbyło się dochodzenie wodno-praw 
le w sprawie uregulowania pierwszego 
odcmka kanału , Wola—Okęcie—Wila- 
nów między Okęciem i granicą miasta. 
Kawał ten osuszy zabagnione tereny, Ro 
boty ma wykonać sejmik warszawski. 
Obejmą one trasę kanału długości 2 klm. 
Wkrótce odbędzie się analogiczne docho 
dzenie wodno + prawne w sprawie ure- 
gulowania tegoż kanału od granicy wiel 
kiej Warszawy na Rakowcu przez Ocho 
tę i Szczęśliwice do torów kolejowych 
na długości 3 kim. Kredyty na roboty ma 
ja być wyasygnowane z funduszy pra- 
cy. 

* * 
W z. m. tranrwaje warszawskie prze 


wioziy 14.778.342 pasażerów za bileta- 
mi  jedno-razowemi, w lutym r. b. 
12.415.956, w marcu r. z. 14.891.748. 


W marcu r. b, zatem w porównaniu z 
marcem r. z. frekwencja pasażerów była 
mniejsza o 4.7 pfoc, 
> w k = 
W teatrze Wielkim wystąpiła gościn 
nie primadonna: opery królewskiej w.Ko 
penbadze, p. Elisa Breme, odtwarzając 
role tytułową w operze „Carmen”. Dy- 
rygował kapelmistrz Tadeusz Mazurkie- 
wicz. Zespół stanowili pp.: /Dudzi- 
szówna. Dygas, Brodnocki, Bolko i inni. 
W teatrze „Lotos* odbyła się prem 
jera operetki Waltera Kollo pod tyt. „Od 
nłodzony Adolar“ z Józefem Redo w ro 
li tytulowejl. 
a % w 
Sprawa kierowtictwa teatrami miej 
skiemi w roku przyszłym została po* 
nownie łuż rozstrzygnigta, Dotychczaso- 
wa dyrekcja z red. Stefańem Krzywo- 
szewskim na czele, będzie prowadziła 
trzy teatry (Narodowy, Letni i Nowy) 
pa warunkach, jakie posiadała minione 
dwa lata. i 
x œ 
Wzamian za odebrane miastu podat- 
ki za zużycie bruków, w związku z wpro 
wadzeniem opłat na rzecz funduszu dro 
"owego, w r. 1933 uchwalono dla mia- 
sta subwencię w wysokości 300 tysięcy 
złotych której jednak nie wypłacono, a 
w r. z. nie poczyniono już nawet obietnic 
Qbecnię istnieje projekt, aby wyloty mia 
sta były zabrukowane z ftmdtszu pracy. 


HERVE DE PESLOUAN, 


NAPIWER. 


Nazywano go „.prezydentem”. Fak- 
tycznie nikt dobrze nie znał jego nazwie 
ska. Było to, zresztą, nazwisko zupełnie 
pospolite, tak dalece pospolite, że nie u” 
trwałało się w pamięci. Coś jak [upoat, 
Durand, Duval, czy też Martin, Słowem: 
zupiłne banalne, jakie spotyka się tuzi- 
nami. 

Ale nosił starannie utrzymaną brodę, 
miał siwe, zlekka kędz'erzawe włosy, po” 


czeiwe okrągłe oblicze, uprzejmy uśmiech 


smakosza, 


i usta zmysłowe, zdradzające 
zwolennika 


wielb'ciela pięknych kobiet, 
wygody. amatora zaszczytów. 


——— Z Z 
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JECHou” 
KRATECZKI. 


SMUTNE KONEITURY. 


Nerwowa pani. 


Po świętach zabrać się do roboty nie | kowych, z których każdy działa na włas- 
jest rzeczą łatwą. Jeszcze po głowie|ną rękę. Że komornik poczuł do was 
szemrzą wspomnienia jaj, kiełbas i szy- dziwną słabość i postanowił sobie od- 
nek, jeszcze-by człowiek wstąpił do| wiedzać was dwa razy dziennie. 
znajomych „na jednego", który w cza- Nie, Życie nie jest jeszcze 
się tych dwóch dni świątecznych jest | straszne. Trzeba umieć 
tem lepszy, że darmowy. Człowiek jest | się w niem stron miłych i 
rozleniwiony, gdyż nawet w ciągu! Trzeba pamiętać, że mogłoby być go- 
dwóch dni łatwo jest przyzwyczaić się | rzej. Że konie mnożą się nagle w za- 
do spania, * jedzenia i picia, bowiem | straszający sposób i monopol tytonio- 
do dobrego człowiek się przyzwycza- | wy przestaje już zupełnie używać tvy- 
ja. Dlatego nie możemy przyzwyczaić | toniu do wyrobu papierosów. Że nie 
się do tegorocznego teatru, zeszłorocz-| wolno pić wódki mocniejszej, niż 15 
rych obniżek pensji i myśli o przyszło- | proc. Że wprowadzono u nas stosunki 
rocznej konjunkturze gospodarczej, któ| amerykańskie i za pocałowanie dziew- 
ra z dziwnym uporem trzyma się sta- |czynki trzeba płacić grube odszkodo- 
rej dewizy witosowej „jest Źle, będzie | wanie. 


takie 
dopatrywać 
przyjemnych. 


gorzej." Życie, okazuje się, jest jeszcze dość 
Tylko optymiście można wybaczyć. piene, zwłaszcza, że robi się powolut- 
jeśli twierdzi, że „gorzej już być nie! KU ciepło, i chociaż niewiadomo czy za 


godzinkę, nie będzie padał śnieg albo 
grad, to jednak w tym momencie w tej 
chwileczce jest słońce a w domu zo- 
stał mi kieliszek wódki, Życie jest cu- 


downe. 
BÓJKA. 

Nie każdy jednak jest tego samego 
zdania. Eleonora Lasecka napewno nie 
widzi w życiu mic pięknego jest to 
bowiem osoba niezwykle nerwowa i po- 
nura. Lasecka posiadała służącą Janinę 
między obu kobie- 


może”. Może być, gdyź narazie wcale | 
nie jest jeszcze tak źle, aby nie mogło 
bvć gorzej. To twierdzenie jest obiawem 
takiego pesymistycznego optymizmu. Je 
śli ktoś nie wierzy, że może być go- 
tzej, nie ma racji. Pomyślcie tylko, dro- 
dzy czytelnicy, że wychodzi rozpo- 
rządzenie na mocy którego każdy czło- 
wiek chory czy zdrowy, chce czy nie 
chce, musi raz na miesiąc poddać się 
badaniu i leczeniu w Kasie Chorych. To l 
byłoby straszne, okrutne i zbyt nieludz | Marecką. Stosunki Z 
kie, aby takie rozporządzenie mogło | tami ułożyły się „rozkosznie 5, Stałe a- 
wyjść naprawdę. myśl o tem, że to | wantury urozmaicały im dzień, a wy- 
mogłoby być ale nie jest, może każ- mysły stawały się nieodzowną cząstką 
demu człowiekowi dać chwilkę praw- | każdego posiłku. 
dziwej przyjemności. | Do tragedji doszło dnia 
I pod innemi względami może być jr b. Tego dnia Lasecka nagle dostała 
gorzej, niż jest. Niechaj człowiek ma- | apetytu na herbatkę z konfiturami. Ma- 
jący żone i teściową, pomyśli coby bvło, | recka otrzymała polecenie podania „ta- 
gdyby nagle zwaliły mu się do domu, | kowej". Ponieważ polecenie poprzedzi 
na pół roku wszystkie ciotki, wujki, | ła jakaś zwykła awantura, Mareekiej 
stryjki, kuzynki, kuzynowie, siostrzeni: | ze zdenerwowania wyleciał z ręki spo- 
ce, bratanice. | teraz niechaj z rozko-| dek z konfiturami co wprowadziło La- 
sza i ulgą pomyśli, że ma w domu tylko | secką w szał. W szale tym pobiła dot- 
jedną, jedyną żonę, a ta żona ma tyl- | kliwie Marecką. 
ko jedne, jedyne usta, jedną, jedyną Sąd Grodzki skazał Eleonorę Lasec- 
matkę. | wtedy życie wyda się nam | ką na dwa tygodnie aresztu z zawierze- 
rozkoszne. Wyobraźmy sobie, że magi-| niem wykonania wyroku na dwa lata. 
strat posiada kilka wydziałów podat- Jerzy Krzecki 
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10 marca 


Skok uratował więżnia od stryczka 
Jagiełło o kulach. 


Z Wilna donoszą: wyprowadzono fo na korytarz, Jagiełło 


Na uiicy Kalwarvjskiej wybuchła | rzucił się do okna i przez okienko prze 
bójka między ciółmi — Igna ślizgnął się nazewnątrz. Spadł na ka- 
Jagiełłą a -We Jagiełło lepiej | mienie, łamiąc nogę i kręgosłup. W szpi- 
władał ostrym nożem, to też . Wer- | talu więziennym dokonano niezwłocznie 


socki wyszedł z walki z wielką raną w 
płucach. Odwieziono go do szpitala, a 
Jagiełłę — do więzienia, gdzie osiadł 
w oczekiwaniu na rozprawę sądową. 

Tymczasem policja wykryła, że Ja- 
giełło ma innv grzech na sumieniu, 

cięższy od poprzedn 
Mianowicie zarzucono mu współpracę z 
wywiadem obcego państwa. Dagielło 
stanął wobec perspektywy sądu doraź- 
nego. 

Pewnego dnia, kiedy poprowadzono 
go na badanie do sądu grodzkiego, Ja- 
giełło postanowił za wszelką cenę unik- 
nąć sądu doraźnego. Po zbadaniu, gdy! 


operacji i 

utrzymano go przy życiu. 
Pozostał jednak na całe życie kaleką, 
Utracił częściowo władzę w nogach 
Nie rozstaje się obecnie z kulami. „Zys- 
kał” jednak na tem tyle, że uniknął są- 
du doraźnego. 

Onegdaj Jagiełło stanął przed są- 
dem okręgowym, by odpowiadać za za- 
danie ciężkiego uszkodzenia ciała Wer- 
sockiemu. Przyszedł o kulach. 

Sprawa jednak nie została rozpatrzo- 
na, wobec niestawiennictwa kilku świad- 
ków. 


| układanych w elegancką całość i ciągłość | 
zwrotów, podobnych do szeregu grzecz” i 
nych dziewczynek, wychodzących ukła- 
dnie ze szkoły. Brzmiały stałym refrenem: 

— Szlachetne zadanie., Obowiązek 
pzedewszystkiem.., Bezimienni bchaterz | 
Warsztat pracy... Przywiązanie kraju A 
| wolności przodków.., i td. i t.d. | 
Tak płynęła poteczysta wymowa w, 
(ciągu dziesięciu minut, podczas których 
| „prezydent”, z ręką wyciągnięta, przywo , kawych odpowiadał przebiegle: 
ływał sufit, mury, milczących kelnerów, Hm... czuje się nieźle .. 
' na świadków stanowczości swych poglą- | konfitury... 
„dów i konieczności wspólnego wysiłku Pcco bowiem przyznawać się miał, że 
dla zachowania ideałów. wywijala miotłą, gderała bez kończ, stę” 

ne Szcz 
zas gdy imas 4 | 


Oklaskiwano go głośno, kała niema] nieustann'e, a do swego „wiel 
stawiciel prasy na rozu stołu kreślił notat- 


ikt nie wiedz ał, czem zajmował się 
w Życiu prywatnem, Może 
| agentem ubezpieczeń?  Wiedziano nato” 
miast, że żona jego była trochę „wyma* 


po scenach małżeńskich i kwaśnych roz- 
prawach. 


PNAŻY 


kiego” małżonka odnosiła się z niewielką 


dząc aklamacyj, a 
sympatją i zupełnym brakicm szacunku? 


sprzedawał 
smary i oleje, był weterynarzem czy też pen coś upuścił, Mam wrażenie, że m ne* | ma ogromna dla niego, któremu żona sas 
ma kupowała nawet tytoń do papierosów, 


wająca”, Stąd korzystał z tych drobnych 
roziywek, by zdala od domu odpocząć 


Zresztą rzadko wspom'nał o 
małżonce, a na niedyskretne pytania cie- 


Głos jego był donośny o lekkim po-| ki do artykuły w dzienniku lckalnym, 
Jlądni-wym  akcencie, 
dłońce. czosnek, różowe wino į jowialny powinszowania obecnych. 
bumor Prowancji Ponadto dobrze nosił, _ Tlumaczył się skromnie w odpowie" 
frak na ukrochmalonej koszuli, ktorej, dzi na entuzjastyczne pochwały: 
sztywny gors uwydatniał jego tega i ma- | — lo nic... 
jestatyczną postać. 
zdoh'ły jego hutonierkę, a gdy podnosił, czy też na wiosnę... 
we z godnościa, odsuwając krzesło po 


przypom'nającym ' prezydent” siadał na miejscu, przyjmując | 


Tego wieczora prezes przewodniczył 
na bankiecie klubu sportowego. Sam nie 
uprawiał żadnego sportu, pon'eważ nie 
zgadzało sę to z zapatrywariami pani 

"m . s 
„prezesowej . Ale był obznajomiony i z 


bagatelka... Inaczej prze, tą dziedziną Był ze wszystkiem obznajo” 
Niezliczone odznaki mawiałem tydzień temu... miesląc... rok... | miony. 


Bankiet był wspaniały z kwiatami na 


| P. prezydent lub prezes — jak go na stole, pasztetem strastburskim i portwei | 
skończonym bankiecie. i uderzał w kieli-| zywano — nie pamiętał już wszystkich nem, ładnemi kelnerkami pod dyrektywą | wał skrzydło indyka, 


szek dla zwrócenia uwagi, wszyscy milk! zebrań, którym prezydował, Wszędzid | imponującego maitre d'hotel... 


| słyszeć było można brzęczenie muchy | obierano go prezesem: na posiedzeniach 
Miskiedy lko ktoś obcy lub nieświado” 
my potracał sasiada i pytał szeptem: 

— Kto to jest? 

— No, prezydent oczywiście. 

— A! — dwie'dzano z zażenowa- 
niem. — A jakże sie nazywa? 

— Ależ... prezydent.. j 

Każdy cdkladał nabok cygaro czy też 
serwetice, rdsuw>ł kl-liszek, I onarłszy sie 
6 precz krzesła, sucha} melodvinvch 
zdań. wypowiadanych śpiewnym głosem, 


sport-wych i filantropijnych 1 t-d. 

W przeddzień „wielkich” uroczysto- 
ści, ludzie szeptał! sob'e do ucha: 
edzie prezes! 


sie odrazu. Chodzi? od 


cny prezes! 


Podano już zupę ala Madrilène | 
sejmików rolnych, bankietach strażackich, | oraz rybę į zabierano sie do indyka, gdy | frankówka? 
walnych zebraniach różnych stowarzyszeń | p. prezes siegna! 


do kieszen: kamize!lj po 
wykłuwaczkę do zębów. 

Czy był roztargniony, czy też już u- 
kładał mowę, którą miał wysłos'ć, hib nie 
pskoił się o jaki szczegół? Dość. że wy” 


Gdy był obecny, atmosfera zmieniała | ciagając dwa palce, jak'e wsunał do kie- 
grupy d» grupy, szonk', poczuł, że jakiś 
zawsze uprzejmy, ściskajac podawane mu nał sie po kam'ze'ce, spadł mu na kolana 
dłonie... „Nasz” prezydent... Nasz” za” © stąd pod stół, gdzie sporzał ob-k ie 


przeńmiot osu" 


buta. Jego sasiad. z nrawej strony mochv- 
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Niezwykła odpowiedź aresztantki. 
Karjatyda na ławie oskarżonych. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed sędzią okręgowym - Niemen- 
towskim toczyła się ciekawa rozprawa 
przeciw 46-letniej Annie Kondratowicz, 
obwinionej o stręczenie do nierządu z 
chęci zysku i popełnienie kradzieży na 
szkodę swej pensjonarjuszki. Na ławie 
oskarżonych zasiadła kobieta o potęż- 
nej budowie ciała i 

zniszczonem obliczu, 
typowem dla właścicielek nor rozpusty 
na  peryłerjach. 

Kondratowiczowej mieszka stale 
kilka rejestrowanych  ulicznic, które 
sprowadzają do mieszkania mężczyzn. 
Ponadto oskarżona zawierała bądź to 
na ulicy, bądź w spelunkach znajomości 
z podejrzanymi osobnikami, których spro 
wadzała do swoich pensjonarjuszek, po- 
bierając za pośrednictwo 

jednego do trzech złotych, 

Ten tajny dom schadzek został przed 
kilku miesiącami wykryty przez po- 
licję, która aresztowała właścicielkę 
nory. Na dzisiejszej rozprawie wyparła 
się ona winy, twierdząc, że nie wied>ia- 
ła czy jej pensjonarjuszki sprowadzają 
gości do mieszkania, 

Przew. (do oskarżonej): Czy  Kon- 
dratowicz ukradła płaszcz Kseni Mañ- 
ków, ulicznicy, która mieszkała u os- 
karżonej jako sublokatorka ? 

Osk.: Nie ukradłam. Manków została 
dłużna kilkadziesiąt złotych za wikt 
się wypro- 


mi 
i czynsz. Ponieważ chciała 
wadzić, nie wyrównując rachunków, za- 
trzymałam jej płaszcz, który 
sprzedałam za 80 zł. 

Po przesłuchaniu oskarżonej otwarto 

postępowanie dowodowe, które oblito- 
wało w szereś sensacyjnych momentów. 
Jako pierwszą. zeznawała w charakło- 
|rze świadka sasiadka oskarżonej, Mi- 
| chalina Kądziora, która stwierdziła, że 
| Kondratowiczowa skradła płaszcz swej 
| pensjonarjuszki. 


Św. Ksenia Manków obciążyła swą 
byłą gospodynię przedstawiając gehen- 
nę, jaką przeszła w mieszkaniu oskarżo= 
nej. — „Gospodyni* — zeznała — wy- 
korzystywała mnie na każdym kroku. 
Płaciłam 5 zł. dziennie za utrzymanie, 
ale przymierałam poprostu głodem”. 

Przew.: Czy doszło kiedyś do a- 
sa aż między świadkiem a oskarżo: 
ną 

Św.: Dość często dochodziło 
syj. Kondratowiczowa  znęcała się na- 
demna w nieludzki sposób. Pewnego 
wieczora, a było to w połowie stycznia 
uciekłam w koszuli z domu, udając się 
do II komisarjatu gdzie o wszystkiem 
doniosłam policji. 

Pod koniec rozprawy zaszedł niezwy: 
kły incydent. Dozorca więzienny spro- 
wadził na salę rozpraw przebywającą w 
|areszcie śledczym Józefę Sytnik, któ- 
| że miała zeznawać w charakterze świad- 

a, 

Przew.: (do Sytnikowej): Pod jakim 
zarzutem znajduje się pani w więzieniu 
śledczem? — Św.: Pan sędzia wybaczy, 
że nie odpowiem na to pytanie. — 
Przew.: Dlaczego? Św.: To moja tajem» 
nica. Przew.: Pani złoży przysięge.., Św, 
(przerywa): Nie będę przysięcała. Jestem 
chrześcijanką i nie mam zamiaru w tak 
brudnej sprawie wołać Pana Boga na 
świadka, 

Oświadczenie świadka wywołuje 
zrozumiałe wrażenie wśród 
publiczności, 
rekrutującej się przeważnie z kobiet pół. 

światka t różnego rodzaju zbrodniarzy. 

Przew.: Wnbec tego  zasądzam 
świadka na 8 dni aresztu. Proszę odpro+ 
wadzić Sytnikową do celi. 

Na wniosek obrońcy, dra Rollera, 
przerwano rozprawę dla powołania noe 
wych świadków. 


do scy* 


$ŁĄBE $ERCE BALETĄISTRZA. 


Wypadek w czytelni teatru. 


Ze Lwowa donoszą: 

W Teatrze Wielkim zebrali się 
wczoraj w czytelni aktorzy, którzy 
spędzali wolny czas od zajęć. 

Mimo ciężkich czasów i kryzvsn 
iaki przechodzi teatr, nastrój panowaf 
| wcale pogodny. Został jednak zakłó- 
| cony przykrym wypadkiem, który po- 
| ruszył wszystkich. W pewnym momen 
cie znany ` baletmistrz Stanisław Fali- 
szewski chwycił się za serce; krzyknął: 
| „niedobrze mi“, poczem 


Warszawa, 19 kwietnia, Sąd Apela- 
rozpatrywał zatarg między mał- 
żońkami opcewiczami, właściciela - 
mi majątku Andrzejanki pod Białym- 
stokiem. Sprawa ta sięga czasów. woj» 
| ny. Po ogłoszeniu mobilizacji Kopcewi« 
cza wzięto do wojska, ap. Kopcewi- 
|czową wywieziono na Syberję. W Tro- 
| ku 1915 małżonkowie spotkali się przy* 
padkowo w gubernii tambowskiej. Mię 
dzy małżonkami powstały 
tak silne zatargi, = 
lże żona uciekła od męża. 


| 


| cyjny 


Wówczas 


l} się ku niemu: 

— Panie prezęsie, zdaje mi się, że 
te dwufrankową. 

— Tak? — zapytał prezes zmieszany 
-— Być może. 

— Czy mam ją podnieść? 

— Och! nie, Nie. Jest to prawdopo” 
dobnie tylko moneta dwufrankowa. nie 
więcej, 

W tym momencie maitre d'hotel wśli- 
zanął się pomiędzy obu panów, z butelką, 
umieszczoną miękko w trzeinowym ko" 
szyczku, | oznajmił: 

— Romanće-Conti z 1916 roku Czy 
można służyć. p. prezydencie? 
alewaj pan, nalewaj, mój przy 
jacieli, — zgodził s'e „prezydent”, pod- 


suwa ąc kieliszek, — Przy sposobności, — | 
dodał, — wiedziony niepzmyślnym impul- | 


sem, — upuściłem przed chwila monetę 
dwufrankowa. Podniesiesz ją pan sobie, 
gdy wstanę. 


— Dziękuję p. prezydentowi, — u“ 
śmiechnął się maitre d'hotel —— Jestem 
| wielce obowiązany. 
Oddalił się, a „prezydent” zaatako” 
gdy wtem chwyciły 
| go skrupuły: 
—. Czy to jest aby naprawdę dwu 


W/idelsc jego zawisł w powietrzu. 
Przypomniał sobie nagle, że nigdy nie 
į nosi} pieniedzy przy sobie, ponieważ by- 
loby to sprzeczne z wolą ma'żonk. A 
więc napewno n'e była to dwufrankówka 
raczej zapałka, kluczyk, czy coś podob” 
nego. | co na to powie maitre d'hotel? 
Reputacja p. prozesa była zagr”żona bez- 
tedy Przeklęty impuls! Co tu zro- 

ié? 


runa! bezprzytomny na ziemię. 
Przestraszeni aktorzy pośpieszyli mu 
z pomocą i zawiadomili pogotowie ra: 
tunkowe. Przybyły lekarz stwierdził 
omdlenie wskutek udaru serca. Z wiel: 
kim trudem udalo się lekarzowi przy 
wrócić omdlałego do 
— Karetka pogotowia ratunkowego 
wiozła następnie p. Faliszewskiego do 


Stan jego nie budzi obaw. 


jem mieszkanię przy tl. Grochowskiej. 


Czy mąż zrezygnuje? 
Dlvgotrwały spór o majątek panieński żony. 


Kopcewiczowa uciekła ponownie. 

Pó wojnie: skłóceni 
spotkali się w majątku. Ponieważ Kop: 
cewiczowa wyszla ponownie zamąż, 
wystąpiła do sądu a zwrot majątku 
Andrzejanki, jako majątku panieńskie: 


fo: Sąd Okręgowy majątek przyznał 
opcewiczowej sąd Apelacyjny ia 
lif go natomiast między małżonkami. 


Wyrok ten uchylił sąd najwyższy i 
sprawa ponownie wróciła do apelacji. 
Sąd apełacyjny wyrokiem ostatecznym 
majątek przyznał Kopcewiczowej. 


P., prezes, doznając skurczu w krtani 
odsunąi talerz Dwa franki! Była to sue 


by nie wodz'ć go na pokuszenie, 
„Prezydent” zrozpaczony, wzgasdził jas 
rzyna, sałata i bombą mrożona a la Orsini, 
| sersm i owocami... tak go to trapiło. 
Wkońcu zebrał się na odwagę i zwrócił 
| się do sąsiada z lewej strony: 

— Czy mogę pana prosić o pożycze' 
lnie mi dwóch franków? 

— Oczywiście, p. prezydenc'e, — 
oświadczył zdębiałv sąsiad z lewej ręki. 

Poczuwszy aluminjowa, złoconą mone 
te na dłoni, p. prezes odzyskał spokój. 
| Był uratowany. Dwufrankówka stoczyła 


B>zpoczęły się przemowy. 

Prezes powstał. Przemówił. « Corzej 
| diè zwykle. Dręczył go niepokój. Ta dwu 
frankówka... należało zwrócić ją.. Co 
powie na to Żona? Usiadł opadłszy z sił 
blady | straszliwie zatrwożony. 

— O! jakoś stracił na werwie! 
ptali zawistni. 

Po skończonym bankiecie rozesz!: się 
wszyscy z prezesem na czele, trapionym 
wyrzutami sumien'a. 

Maitre d'hotel. nakazawszy kelner 
kom sprzątać ze stołu, rzucił się na hono" 
towe mieisce, szperając pod stołem. lecz 
znalazł tylko guzik. 

— A to ci stary bałwan! —— zama* 
mrotał, — Stanowczo zaczyna idjorieć! 

Bowiem sasiad prezesa z lewej strony" 
wstajac po bankiecie, spostrzegł na ziemi 
„swo”a” dwufrankówkę i podniósł ją > zi- 


mną krwia Ti IM 


sze' 


ge na ziemię. Zadźwięczał czyjś kieliszek.» 


przytomności | 


małżonkowia | 
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C—SPORT.— 


Przei s 


ezonem... 


Łódz na czele imprez motocyklowych. 


Z ważimejszych imprez motocyklo- 
wych w Polsce w nadchodzącym sezo- 
nie notujemy: 

234. ziazd do Łodzi, 30.4.—wyścigi 
w Rybniku, 145. — zjazd do Łodzi. 
taid Makkabi Kraków. wyścigi w Biel- 
eku 1 Sosnowcu. 215. — raid dokoła 
Śląska i raid w Wilnie. 25.5. — wyścigi 
Cracovji 1 bwg sztafetowy w Łodzi. 
285. — pogoń za lisem w Wilnie. 4- 5. 
b — wyścigi w Mysłowicach. raid w 
Siedlcach i raid w Poznaniu oraz we 
Lwowie i wyścigi w Katowicach. 206 — 
zawody Cracovii. zjazd do (idvni. wv- 
ciri w Częstochowie, 1—2.7. raid w 
Lublinie. wyścigi w Rvbniku. wvściz! 
w Poznaniu o „złoty kask”, raid dokoła 


Łodzi, 9.7. wyścigi Cracovii, raid pomor 
ski, raid Lida — Wilno — Lida źjad do 
Częstochowy, 23.7. — wyścigi w So- 
snowcu. zjazd do Kalisza, 30.7. — raid w 
lodzi, 5- 6.8. zjazd do Cieszyna i wy- 
tcigi w Wilnie, 13.8. zjazd do Wilna i 
raid we Lwowie, 278. — zjaz'” do Ploc 
ka i wyścig w Tarnowie, 3. zjazd 
do Siedlec, wyścigi w Krakowie i Sos- 
rowcu, 10.9. — raid do Bielska, 17.9 
wyścigi w Mysłowicach. jazda torowa 


w Wilnie i raid w Kielcach. 249. — 
zjazd w Częstochowie. 27.9. — zawody 
w Sosnowcu, 1.10. — raid dokoła 


laska, 7.10. — wyścigi w Rybniku, 


4.10. — wyścigi w Bielsku. 


Auto szybsze od zeppelina na szynach, 
Szalona jazda sportowca. 


Pomiędzy Berlinem a Hamburgiem 
k wiadomo, kursuje od niedawna 
„łatający” pociąg tzw. zeppelin na szy 
nach Przed kilkoma dniami jeden z uu 
tomobilistów niemieckich podjął się osia 
enąć 

rekordową szybkość 
„łatającego pociągu” na zwvkłeł. nor 
malnet drodze. Samochód r'rki Merci 
des Renz wyjechił z Berlina w rannych 
godzinach 1 przebył przestrzeń Berlin 
Hamburg w dwie godziny. jedna minuta, 


3 sck.. ti o 15 minut szybciej aniżeli 
latający pociąg”. 
60 klm.. została przebyta zatem z prze 
iętną szybkością 
130 kim. 

: na nicktórych odcinkach tempo jazdy 
jlochodziło do 190 klm Cala droga z Ber 
na do Hamburga była osadzona przez 
zturmówki hitlerowskie. pilnałace. by 
wawa strona była wolna dla pędzące- 
'0 auta. 


Częściowa rehabilitacja 


wiedeńskie? 

wiedeńskie kluby piłkarskie urządz: 

iy szereg wycieczek poza granice Au 
strji Na 21 bitew piłkarskich. wiedeń 
czycy odnieśli 16 zwycięstw. zdobywa 


o p łkarsiwa, 


iac w sumie 81 bramek. 
prasa nazywa te rezultaty 
rehabilitacją wiedeńskiego 
po ostatnich klęskach 


Wiedeńska 
częściową 
piłkarstwa 


Sport w kilku słowach. 


(=) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi bieg naprzelaj o mistrzostwo  Pouski 


dla kobiet Bieg ten odbądzie się na dystansie 


okoń 1,200 m, przyczem trasa będzie prowa- 
dziła 2 boska ŁKSu przez lasek konstantynow 
nki Do biegu tego zostaly zgloszone już najlep 
wte zawodniczki z calego kraju Weźmie w nim 
udział res doroczna mistrzyni I'olski --Szuasów 
ra (Pogoń, Katowice), Glłażewska Smo'ków 
ns. Kasperska Kalertównu z ŁKSu, Nowacka 
i Dusikówna z AZS-u warszawskiego, Świder 
walka 
o pierwsze miejsce zapowiada się niezwykle 
ciekawie 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w Łodzi pierwszy mecz zapaśn'czy między re- 
prezentacjami Łodzi | Warszawy, Mecz ten za 
powiada się b ciekawie gdyż warszawscy zn 
fafnicy znajdują się obecnie w b, dobrej for. 
mie i reprezentują czolową klasę polską 

(—) Najbliższe mecze, które odhęda sie o 
mistrzostwo kinsy A, 54 następujące: w riho 
u dnia 22 b m. WKS -Hakoah iw n'edzielę 


MZK ZAL 1 EC ZEE TROY AAA" O KAI RZEZ MO 


Prenn nie zamieszka 
w Po'sce. 


Kolportowana przez pewną część pra 
sy wiadomość o skreśleniu z listv nie- 
mieckiego Zw. Ten. jednego z najlep- 
szych tennisistów Niemiec. Prenna (no 
chodzi z Polski). okazała się nieścisła. 

Prenn. mianowicie wstawiony został 
łuż oficłalnie przez niemiecki związek 
w skład reprezentacji Davisowej. 

z o + Ea 
Zydzi usun'ęci 

k nlem ecsici k u»ówo0 ł<ar k!ch 
i lexuostletycznych, 

Niemieckie Zwiąsć Piłkarski I Lek- 
pole- 
k kierowni- 


całące usunięcie ze stanowis 
sportowych 


czych w organizacjach 
wszystkich żydów. 


Sensacy'ny mecz tennisowy. 
L T.C -Praga w Warszawie. 


w dniach 12. 13 i 14 maja na kortach 
warszawskiej Legji rozegrany: zostanie 
ciekawy mecz tennisowy pomiędzy Le- 
kja a LTC- Praga. 

Czesi przyjeżdżają 
Hecht. Malecek, Wodicka, 
Siba. 


SPORTOWIEC W PROCESIE 
GORGONOWEJ. 


W procesie Gorgonowej w Krako- 
wie brał m. in. udział jako rzeczoznaw- 
ta chemiczny, p. Szymczyk z Warsza- 
wy. znany kolarz — ostatnio zdyskwa- 


w składzie: 
wzziędnie 


| Ifikowany przez zarząd PZTK. na 3 la- 
| ta. 


Łódź bez wyścigów konnych 


Loda, 19 kw:.otulia, Wbrów przewidywaniom w ro- 
Ku bieśycym nie odbęda się w adst na torze rudziim 
*yftrigl konna. 

Zarówno przedsiębiorcy jak 1 właściciele stajen 
fomi dn przekonania, że Łódź nio daje Im należytych 
tynków, a tor łódzki — psuje im konie. 

Z tych właśnie pobudek wyścigi zostały odwołane. 

Niema czego żałować, 


(dnia 28 bm.): ŁKS—=Widzewska Manufaktura 
TuryściŁTSG, 

(—) W nadchodzącą niedzielę rozpoczną s'e 
pierwsze mecze l'gowe w grupie wschodniej. 
ŁKS zmierzy się w Warszawie z Warszaw:an- 
ką Ciani we Irwowie z Lexją i 22 p, w Sied] 
cách z Pogonią lwowska W grupie zachodn'ej 
tego samego dnia odbędą się dwa dalsze me 
cze: Cracovia— Podgórze w Krakowie i Ruch— 
Garbarnia w Wiek'ch Hajdukach 

(—) W zawodach o mistrzostwo Polski w 
podnoszeniu ciężarów, łodzianie Silberbaum 
(Makkab') 1 Łażny (Siła) zajęli trzecie miej- 
sca, Silberbaum w wadze koguciej osiągnął 
192.5 kg, po Matuszewskim (Pozn), 205 kg, i 
Merkerze (W.wa) — 200 kg, zaś Łaźny był 
trzeciem w wadze piórkowej osiągając 206 km. 
pe M'chelu (Śiąsk) — 2525 kg. I Najewaj: 
skim (Warszawa) 237,5 kg, W pozostałych wa 
sach łodzianie zajęli dalsze miejsca, Zazna- 
czyć należy, że Łódź w podnoszeniu cicżarów 
dała się wyprzedzić przez (nne okręgi, miył 
niema] we wszystkich mistrzostwach Polski 
które odbyły się dotychczas w podnoszeniu cię 
żarów, łodziańn'e zajmowa' większość  czov!o* 
wych miejsce, zdnbywając dwa lub trzy tytuły 
mistrzowskie. W wadze lekkiej mistrzem zo 

E Witek (Śląsk) — 275 kg, w wadze śre- 
niej — Reguła — (Śląsk) — 330 kg, Naogół 
że os'qągnię'o b. dobre, 

(—) Mistrzostwa Polsk) w boksie (indywi- 

duaine) rozpoczynają się w Warszawie już w 
nadchodzący piątek i potrwają do niedzieli 
włącznie, Do mistrzostw zostało ontatecznia 
zgłoszonych 67 miu pięściarzy ze wszystkich 
11 okręgów, W wadze muszej stattować będzie 
D m'u zawodników: Maj (B'stok), Cholowacz 
į (Lwów), Pawlak (Łódź) Krzemiński (Pom), 
Wirski (Pozn,), Górecki (Śląsk), Wojsławski 
|wzzlędnie  Rothołe (Warszawa) i Bagiński 
(Wilno), W wadze koguciej f%-ciu: Po us 
(mistrz Polski Pozn) Rogalski (Pozn,) Kazi 
mierski (Warszawa), Sworzeniowski (Kraków), 
Szirak (Lwów), Brzęczek (Łódź), Kozlowski 
(Pom.) Nawa (Śląsk), Iluk'ński (Wilno), W. 
piórkowa: (10 zawodników): Rudzki  (mis'rz 
Toiskiy, Cyran (Warszawa), Frye (Stanisła- 
wów), Matuszczyk (Śląsk), Kajnar (Poznań) 
Wróblewski (Pom.),  Woźniakiew'cz (Łódź), 
Wagner (Lwów) Akerman (Lublin), Chro- 
siek (Kr), Waga lekka (10 zawodników), Si 
riński (mistfz Po'ski Pozn,), Matmkow (Wil- 
no) Bąkowski (Warszawa), Riałas (Stan.), Mi- 
lie (Śląsk), Woźniakowski (Poznań), W:tkaw- 
ski (Pom.) Banas'ak (Łódź), Strauss (Lwów), 
Kuszkier (Biał), Waga półśrednia (9-ciu zawo” 
dników): Sewerynjsk (mistrz Polski Warsza: 
wa), Arski (Poznań), Pisarski (Warszawa), 
Brzesków (Stan.) Gburski (Śląsk), Wrosz 
(Pom.), Gamnczarek (Łódź), Wójcicki (Lublin) 
Jodkowski (Kraków), Rozenbitum (Biał), Wa 
za średn'a (D-elu zaw.): Karpiński (mistrz 
Polski, Warszawa), Seidel (Warszawa) Wie 
czorek (Śląsk), Majchrzycki (Pozn,), Chmielew 
ski (Łódź), Hansko (Pom,), Brelk (Lwów) 
Żlobiński (Kraków) | Brzeziński (Biał) W w. 
półe, (6 zawodn'ków): Wystrach mistrz Polski, 
(8qak) Antczak (Warsza »:), Przybylski (Poz 
nañ), Kłodas (Łódź) Werner (Pom,) i Urban 
(Lubl.) W wadze ci $'ej (6 zawod ( ów): Ka 
narzewski (mis'rz Polski, Łódź) Krenc wzglę- 
dnfe Stibbe (Łódź), Piłat (Poznań), Tom2szew 
ski (Warszawa), Wocka (Śląsk) i Gross 
(Lwów), 


mea 


Trasa. która wynosi | przez kom 
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FETT 


SEKOLY WOJSKOWE W POLSCE 


i warunki 


Niejednokrotnie rodzice prazreliby kształcić | 
swych synów na zawodowych wnoiskowych:. 
dla ułatwien'a wvboru rodzału broni i szkoły 
podajemv wykaz łistniejlacych w Polsce szkół 
wojskowych i warunków przyłęcia. 


LOTNICTWO, 


Szkoła Podolicerska Lotnictwa dla Malo- 
letnich w Bydgoszczy Przyjnowani sa obywa» 


tele polscy od 16 do 17 lat życia Warunki 
rrzyjęca: 6 lub 7 klas szkoły powszechneł | 
zdolność fzyczna Ao zawodowej służby woj- 


skowej w lotnictwie, 

Podanie do Zarzadu Szkoły należy składać 
do dnia 15 lipca. Koszty nauki 1 utrzymania 
porosi skarb Państwa Kurs trwa 3 lata, 


PIECHOTA. 

Szkoła Podoficerska dla małoletnich w "o-| 
wine Program nauk 7 kl szkołv powszechnel, 
1 zakres pułkowej szkoły podoficerskiei Przvi-| 
mowani sa obywatele polscy w wi 

od 14 de ló-u lat żvc.a. 
posiadający co na'mniej aładomości w zakres'e 
7.klasowej szkoły powszechne I zdolność 
zyczna do zawodowej służby wotskowej w 
piechocie. Podania | warunki iak w lotnictwie, 


KORPUSY KADFTÓW LWÓW RAWICZ 
1 CHEI MNO, 
obeimuie wvkształcenie 0- 
oraz wychowan e| 
Warunki przviecłu 
1) nieorzekro. 
fiz. uznania 
3) ezzamin 


Program szkołv 
kôlne w zakresie g'miazium 
| wyszkolenie wolsk>se 
do l-el klasy korpusu kadetów 
czenie 15 roku życia 2) zdolność 
lekarska w korpusie 
w Zakresie 3-ch klas gam. lub 


konkursowy . 
klas szkoły powszechnej 

Podane winni złożyć rodzice do dnia 10 
iipca. 


Czas trwania kursu 5 lat. 
Nauka bczpłotna. Opłata za roczne utrzymanie | 
kadeta 1.290 zł Wykazusacyv diubre postepy w 
rance I sprawowaniu bywala zwolnieni odj 
opłaty o co łednak trzcha sie ubiegać, 


PODCHORA- 
ANACH l 
obetmuie 
zawo 


KURS UNITARNY W SZKOL 
ŻYCH PIECHOTY W RÓŻ 
Program 


Kurs trwa 9 miesiecy 
na ofeerów 


przygotowan e kandydatów 
dowych do szkól zasadniczy: h 
dzujów broni przez udz.clenie fm podsta- 
wowezo wyszkolenia «a oiskowego teoretyczne- 
go 1 praktycznego O bizveci* na kurs uble= 
gać się moga nabvw atele golscy w wieku 

od 17 do 22 lat życia 
którzy: D odpowiedałąa waruhkom morałnym. 
2) posiadaja maturę, 3) sa zdolni fizvczne do 
pełnienia służby oficerów zawodowych 4) 
złożą wstępny egzamin konkursowy a) histo- 
tla Polski b) geografin Polski c) matematvka. 
d) fizyka z zakresu szkoly średnień 
Podania o przyijęce składać należy do 15 
sierpnia Koszty utrzymania 1 ponosi | 
Skarb Państwa, 
Po ukończeniu kursu unitarnego absolwent | 
zostaje przydzełony do iednel ze szkól za- 
sedniczych zależne od uzdolnień | postępów 
w nauce i własne urośbwv: 1) Szkała Podcho- 
rażych Piechoty w Osirowi Mazowieckie: 2) 
koła Poódchorażych Kawaerń w QOrudziadzu | 
3) Szkoła Podelorażych Artviei w Dehli- 
ne 4) Szkoła Podchorażtych Inżynierii w War- 
szawie, 
«zas trwana kursu 2 lata: tedvnie absol- 
wenci Szkołv Modch Inżynierii pozostaja leko 
podporm znicy -cl rok na. kursie aplikacyje, 


nauki 


him. 

Zadanie — szkołenie kandvdatów ma òt 
fcerów zawodowych, O przvięceę do szkały 
ubecuć sę muga’ absulwenel kursu unitarne- 


go w Szkole HPodehorażwch Piechoty / abyo'wen-/ 
ci Szkół Podch, Rezerwy Koszt nauki i u-| 
trzymania ponosi Skarb Państwa, 


MARYNARKA. 

Szkoła Pad: liorażych Marynarki Wolemel w 
foruru, Frzymowani sa kandydaci obywatele 
polscy, klórzy 
nie przekroczyli 20 roku żvca 
WGIMDEZEIG0.. m O wani wk nz AO a 


Skrzynka də lisiów. 


Do Redakcji „Doka”. 

Do wywiadu, który poawi mę w „Zchu” w dniu 
14 kw.eltnia Ibs roku pod tyiuem „łiovoty brusar» 
sęiu zawuunią Bi osób, Liuczego Łódz ma tu- 
tino bruki”  zakrudi siy œu.y mierug nioGĆ.SłOCC: 
Dia UNIKLIĘCH GwWautlumMinych MCO: Ouuu — pPrusas 
bsanowno ktlodukcję o um.eszczenie niżej pocanyoi 
wyjaśnień, 

Uuicene stopy winny brumieć nasiępująco: 

1) „Dawniej na roboty brukarsaie Kouserwacyjne 
mielismy okolo póllora miljona złotych, w roku bje- 
żęcym zsé okolo 1.660.U60— =="; 

2) „A ilu robotuików zatrudnimy przy robotach 
konserwucyjnych? pytamy. 

„W latach ubieg,ych autrudniał Wydział Budow 
mictwa okolo 80U robotników przy robotach brukar 
aitich. Uhcieli-byśmy 1 w tym rouu tę Liczbę rubot- 
n.ków utrzymać, oczywista będzie to zależne od fun 
dumsów na roboty iwcs.ycyjne ; 

8) „Jeśli chód o GwUwę Łódz=Fubryczna, a 
raczej o pliso przydworcowy, Lo wedlug  przewidy 
wań ograniczymy się do uloženia bruku z kamienie 
polnego oraz urządzenia piucu dojazdowego ł zieleń- 
ców zgodnie z planem regulacyjnym”; 

4 „A dworzec Łódź” Kaliska?” 

„Również piae pray dworcu Łódź—Kaliska amie- 
ni swa oblicze. istniejący tam zieleniec zostanie, ros- 
szerzony, pizyczem parkan gostanie usuaięty, Piac 
dojnzdowy zostanie przebrukowany kamieniem pol 
nym”, — 

Waozelnik Wydziała Budowaulotwa 
(—) inż, J. WYBOŁOWIOZ. 


Do 
Redakcji czasopisma  „Echo” 
w miejscu. 


Scanowny Pania Bodaktorze! 

W związku z artykułem p. Ł „Roboty brukar: 
skie zatrudnią 500 osób”, zamieszczonym w nume- 
rze 102 „Echa” z dnia 12 kwietnia 1933 roku, proszę 
Szanowną Redakcję e łaskawe zamieszczenie poniższe 
go wyjaśniania: 

w wspomnianym wyżej artykule ukazały się m 
rzuty pod adresem kierownika finansów miejskich 
Po zbadaniu sprawy poruszonej w notatce, a dotyczą 
cej urzędowania w czasie poprzedniej kadencji Magi- 
stratu, stwierdzić muszę, ze żadna wina faworyzowa 
bia jakiejkolwiek firmy, ną kierowniku finansów nie 
ciąży, Jednocześńia stwierdzam, że osoba wymienio 


na mdeszy Sig calkowitem zaufaniem Magistratu 
n — jak świadczą glosy opinji publicznej — również 
i społeczeństwa, — 
m. ZIUMIECKI 
Prerydaenń 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


| warzą 


wszystkich ro i Radi 71m Słuchnwisko p t 


przyjęcia. 
są zdolni Hzvcznie do wołskowej służby zawo- 
dowej posiadaja świadectwo dofrzałości I zło- 
ża egzamin konkursowy (z matematvki fizyki 
chemii i francuskiego) z zakresu szkołv śred- 
niej. Czas trwania kursu 3 lata. Podania o 
przyjecie składać do 1-«o maja, 


SZKOŁA PODCHORAŻYCH SANITARNYCH 
W WARSZAWIE. 


Czas trwania kursu 6 lat, O przviecie do 
szkoły ubiegać s'e moza obywatele polscy z 
maturą od 17 do 22 lat żvcja  Studła lekar- 
skie | farmaceutyczne odbywa sie na Untwersv- 
tecie Warszawskim. Podanie należy składać 
do dnia 20 czerwca Po uzvskanło dvplomu na 
uniwersytecie | zfnżeniu egzamina oficerskiero 
absolwenci uzvskuła stopień 

podporucznika sanitarneto, 
Koszty nauki | utrzymania ponosi Skarb Paf- 
stwa. Absolwenci sa obowiazani dò ódsłużena 
w charakterze oficera zawodowego okresu. 
równego 3-krotnemu okresowi pobytu w szkołe, 


— "zh 


RADJO- KACIK. 


RASZYN. czwartek. 

1149 Przeglad prasy volskiei, 1150 Kom 
meteor. 1157 Svena? czasu 1205 Program na 
dzień hfleżacy 1210 Koncert orkiestry P. 
1320 Kom PIM 1510 Kom Państw Inst 
Eksport 1515 Kom. Gospod. 15.25 Ulubione 
piosenki (płvty) 1535 „Opieka społeczna nad 
dzewczetami* — wvgł o H. S'emieńska. 15.50 
Natmnwsże przebołe taneczne 1625 Francuski 
(kurs średni) 16.40 (ldczyt „Ukochania przy- 
rody ojczysta” 1700 Płvtv gramołonowe 17 40 
(dczyt 1755 Program na dz. nastepny 1800 
Odczyt dla maturzystów „Odrodzenie państwa 
połskłegn* 130 Wiadomości bleżace 18.25 O? 
Zvtanie wierszy zakwalfknawanvch przez (W 
ry do konkursu boervckieco P R 1900 Roz 


mitts 195 Kam Rriniczy Przysp Rolni- 
tzego* — wvygł ing Z  Kobvliński 19.30 St 
Młodożeniec odzzyta własne opowiadanie w 

sand mierskieci p t „Łaka”% 194 


Pras Dz Radi 20m Koncert wieczorny 20.58 
Wiadom <soortowe 2100 Dodatek do Pras Dz 
Rozwód” 21.17 
Muzyka taneczna 2255 Kom metew dla kom 
Ietn | kom. policyjny 2300—24 Muzyka tane' 
czna 


WIECZÓR DYSKUSYJNY, 


Zarzad Klubu Absnitwentów Gimnazjum Wie- 
czorowego P O W., podale do wfadoamości 
swym członkom że w środe dnła 19 b m. o 
godz. 7-¢j. wieczorem kol. Welnert wygtosi 7-mv 
zkole! referat pod tvtułem: . Ewolncła Floznili 
| publicystyki niemieckiej po wołnie francusko. 
niemieck'ej. 

Po referacie przvietym zwyczajem odbedzie 
s'ę wspólna dyskusła. 

Zarzad. 


DZIKA DZIEWCZYNA” 
na ekranie kina Palace”. 


Niech nam się nie zdałe że w karierze fil- 
mowe’ wvstarczułja todvnie warunki zewnętrze 
ne, Wice zależy rd wytrwałości f ambicii, 
Kto wie czy te ostatne cechv nie znacza 
czasem włęceł niż przepaścista złebia bekit- 
nych oczu tub 'edwabfstv połysk złotu-b'ond 


loków, 

Można tu podać lak przykład pierwszy 
wystóp Clary Row która fuż kiko premiowa- 
na  piekność została zaangażowania do wy- 
twórni w okolicznościach 

nader pomyślnych. 

Ku zdziwieniu jednak zaproszonych gości 
postać debutaniki podczas całego seansu me 
zławiła ste na ekranie ani razu Okazało siłe 
bowiem że w czasie ostateczneco montażu 
stwierdzono koniecziość usiinecha wszrstkich 
epzadów w których Clara Bow brała udzfał. 

Ktowie czv (nna na tel miełscu nie zra- 
ziłahy się ostatecznie To mierwsze niepowo- 
dznie tymczesem modnieciło raczel 

unór rudowłasej osóbki. 
która czekało jeszcze wiele rozczarowań | wie 
le bezowornych starań o zdobycie ról pief- 
wszorzednych. 

To też dzistekzy swój sukces zawdziecza 
Ciara Bow nietviko 
wi ale | nadzwyczałnei wprost wytrwałości. 

Palace“ wvstapiło z premiera  światecz- 
ną wystaw'ając pierwszy film Foxa“ ze zło 
tej serji na rok 1933-34 film który w Ame- 
ryce cdn'ósł niebvwałv 
ko w Amerw'e  gdvż Połska jost 
krajem w Erropfe który, wyświetla 
dzewczynę* w bieżacym sezonie, 

i heg jest naprawdę godny wszelkich pó- 
chwal, 

Przedewszvstkiem Clara Bow dawno nic- 
włdzena ale zawsze rozkoszna i nizdv nieza- 
pomm!iana noiszaleńsza z szalonvch | natwesel- 
sza z wesołych cwiazd ekranu. 

Nie widzie'lśmy jej od kko lat, Wrecfła 


ołerwszvm 


stokroć piękniejsza bardziej dołrzała i skry- 
stallzowana w swom charakterze artystycz= 
nym, 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kaptan z Koepenick, 

Teatr Kameralny — Pierwsza. pani Prazer. 

Teatr Popularny — Bar Kochba. 

Teatr operetka 8.30 — Molly. 

Cyrk Staniewskich — Wielki 
kowv 

Adria — Kiki. 

Capiioi — iułękftna rapsodja. 

Casińo — W cienu ktzvża. 

Corsa — I Môr przyjaciel król. Hf. Rok 1914 

Czary — Zwycięstwo Czarnego Džeka. 

Grand Klnó — Pod twoła obrone. 

Inna — Babv 

Metro — Kiki. s 

Oiwlutowy — Dla doros?! : Skończoma meźń. 
dla młodz * Połedvnek w samolncie, 

Paiace — Dzika dzewczyna, 

Pan — 10 próc dla mnie 

Przedwłośnie — Romeo i Julcia, 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo. 

Splendid — Naucz mnie kochać. 

Stylowy — Człowick. którego zabiłem. 

Sztuka — Boczna ulica. 


program cyr 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak. 
Zrazy z grzybkami. 
Legumina cytrynowa. 


WINSZUJEMY 
Jutro: Sulpicjuszowi. 
Wschód słofica 4.32 
Zachód — 18.38 
Długość dnia 14.06 
Przybyło dnia 6.14 
Tydzień 16, 


niezagrzeczonemu talento ładunek wagon.; kursy ustalone na 


sukces, Narazie tvl-| 
Mka | 


ET, © 


Życie ekonomiczne. 


BAWFŁNĄ. 
Liwerpóol. 19 kwietnia. Loco 5.36: kwiecit 
604. ma: 505: czerwiec 505 
Egipska, 19 kwietnia. Loco 7,44: maj 705, 
lipiec 7.13, październik. 


Waluty dew zy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


ZNIŻKA DEWIZY AMERYKAŃSKIEJ. 


Na zebraniu giukly pieniężnej zaznaczył się 
dość pokuźny spadek kursu Nowego Jorku; 
czek zniżkował o 2 i pół gr. a kabel 0 3 gr. 
na I dolurze 

Pozatem za wyjątkiem Belgi. która straciła 
6 gr. ma INO big panował nastrój mocniejszy. 
(idańsk zyskał 5 gr na 100 guldenack gd. Fo” 
landia — 5 gr na I00 fl hol., Londvn 17 g; na 


1 funce. Paryż I gr. na I00 fr fr Praga | gr 
na 100 kor cz. Sztokholm 120 zł na KU kor 
szw, Szwajcara 23 mr. na 100 tr szw  Orəer 


Włochy 22 zr. na 100 lrach 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
SŁABSZE, 


W grupie pożyczek premłowych zazraczyły 
się drobrie zmżłki kursowe Pożyczka Budowla- 
na była słabsza o 5 mr.  Dolarówka | 4 proc. 
Pożyczka Inwestycyjna zwykła straciły pó 28 
Er. na sztncę 

W dziale innvch papierów peństwowych po 
niezmienionych kursach nabywano 6 proc Po 
życzkę Dolaruwa oraz lsty . obligace ban- 
ków państwcwvch 5 proc Pożyczka Konwer* 
syma była droższa o 0,75 proc. 7 proc Pożyc? 
ka Stablllzacyma zaś po pewnych  wahaniech 
zakończyła zobramie na poziomie o 0,3% pro 
niższym. 


MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


Dzia! prywatnych papierów lokacyjnych 
był mało ożywieny W arupie stołecznej naby 
wano 4 i pół oros L.stvy Zastawne Ziemskie 
warszawskie po cznie o 0.25 proc. wyższej 
oraz 51% proc, Listy Zastawne m Warszawy» 
z których płerwsze zwyżkowały o 075 proc 
(114 b. r.) $ proc. zaś były tańsze © 1.28 
procent 

Grupa prowincjonalna pozostała bez oficjal» 
nych obrotów. 


PAPIERY PROCENTOWE, 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 4f 753; 
Premi, Poż Dolarowa. serja MI 5575: Premi- 
wa Pożyczka Inwestycyjna 101.75: Państw. 
Pożyczka Konwersyma 1924 r. 4350—44; Poży* 
czka Dolarową 1919—1920 r 56.25—56 Pożycz 
ka Stabilizacyma 1927 r. 54.88—5425: Listy Za” 
stawne Banku Rolnego 63.25: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 9400: Lesty Zast Banku Gosp. 
Kraj flem 6325: Lsty Zast. Banku 
Kraj. I em 9400: Obligacje Kommalne Banku 


Gosp. Kraj II em 83.25: Obl'gacje Komunalne 
Banku Gosp Kraj I em 9400: Obficacje Budo 
włane Banku Gosp Kral. Iom, 9300: Listy 


Zast. Tow Kred Ziemsk w Warszawie 30.75: 
Listy Zast. Tow, Kred. m. Warszawy 025; 
Listy Zast. Tow. Kred m. Warszawy 41.00. 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE, 

Zehrania gieldy akcytnej cechował nastrój 
kmłenny Obroty- były cokolwiek większe. 

Akcje Banku Polskezo w porównaniu do 
nstatn'eco zebrania przed świętami były droż- 
sze o 50 gr ma szłuce. 

W grupile metalureicznej nabywano po ce 
nie niezmenonej akcie Lilpopa oraz Słaracho* 
wice od których odpadł z dniem dz słełszyn 
kupon za 1931—32 rok w wysokości 2 proc: 
akcje te obn.żyły słę o 1.30 zł. na sztuce. 


KURSY AKCYJ. 
DR Polski 7500; Łiipop 1100; Starachowy: 
ze 0. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 19 kwietnia. Urzędowa ceduli 
G.eldy Zbożowo-Towarowej. ceny za 100 kg. 
parytot wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
podstąwie 
cen giełdowych: żyto I standard 700 gl 0200— 
2050; żyto Il standard 687 gl 19.50-—20.00; 
pszętica czerwoną jara szklista 775 gl 38.50)-—- 
3950: pszonica lednolita 742 gl 37.50—38.50; 
pszenica zbierana 731 gi 3650—3750: groch 
polny z work 2200-—25.00: Wiktoria z wor- 
kiem 2700—3100; mąka  pazenna luksusowa 
wym. 50—40 proc, 51.00—62.00; męka pszeęana 
40 wym 0—50 proc. 5200—5700; mąka żyt- 
na pytlowa ! gat 65—55 proc. 38.00—35.00: mą 
«a żytnia sitkowa II gat. po 55 proc 2500— 
27.00: maka żytna razowa 95 proc, 25.00—270 
| Poznań. 19 kwietnia, Urzędowa cedula Giot 
|dy Zbożowej I Towarowej w Poznaniu. Warun- 
ki: handel hurtowy parytet Poznań. dostawa 
bieżąca. za 100 kę Kursy ustalone na podsta- 
wię con tranzikcymych: żyto 270 tom 18400 
(usp, spok ) Kursy ustalone na podstawie cen 
orjentacyjnych: żyto 17.75--1800 (usp spokoj 
ne). pszenica 25 00—36.00 (usp. stałe); jęczm eń 
6%1—491 gri i4.25 — 15.00 (usp spokojne); łęcz 
mień 643—642 gri 1375—14.25 (usp. spokojne): 
owiss 1150—1200 (usp, spokojre): maka żył 
na 65 proc. z work 2750—28.50 (usp. spoko 
ne): mąka pszenna 65 proc % work. 54.00— 
4400 (usp, stałe); otręby żytwe 8.25—900: otri 
by pszenne 9.00—10.00; — pszenne grube 10.2! 
—11.23; rzepak 4500—4600: gorczyca 42.0- 
4300; wyka 1250—13.50; peluszka 12 00—13.00 
groch Wiktora  21.00—2300; groch Folgers 
3400—3700; łubin  miebieski 7.00—800: tutin 
żólty 850-950: seradela 1100—1200: złemnfa 
k. dalne 190—200, Ogólne usposob'enie spo- 
kojne Tranzakcje na odmiennych warunkach 
żyta 195 tonn; mak. żytnici 50 tonn; pszenicy 
25 tonn: otrąb Żvtnich 30 tonn: otrąb pszen- 
nych 9 tonn. Uwaga: Specjalne gatunki zie” 
mniaków eksport. ponad notowania. 


STYPENDJUM DLA UCZNIÓW MIĘDZYNA- 
RODOWYCH WYKŁADÓW AKADEMICKICH 
W GDYNI, 
ufundowane przez firmę „BATA“, 

Z okazji otwarcia Międzynarodowych Kur 
sów Akademickich w Gdyni, udzieliła firma 
Bata, posiadająca fabrykę obuwia w Chełmku 
koło Oświęcimia trzy stypendja dia słuchaczów 
z Czechosłowacji, oraz ofiarowała się pokryć 
koszty utrzymania jednego z profesorów tych 
korsów, 

Z uznaniem należy podnieść zrozumienie kie 
rownictwa tej firmy dla zagadnień kul'ural- 
nych polskich i dla nawiązania ścisłych stosun 
ków przyjacielskich pomiędzy obu zaprzyjaś« 
nionami krajami, 


Br. Ń. 


PAMIĄTKOWE POLE. 


Wystąpienie posła socjalistycznego. 


Posel socjalistyczny okręgu Nivelles. 
w kisórym znajduje się słynne pole bit- 
wy pod W ierloo, wystąpił w parla 
mencie belgijskim z wnioskiem zabudo- 
wazia tezo pola ze względu na potrze- 
by mieszkoniewe ludności okolicznej. 

Dotychczas pole to uważane jest 

za pamiątkę historyczną. 

Na mocy fpwziętej swego czasu przez 
parlamen’ be'zijski uchwały, nie wolno 
na polu tem wznosić zabudowań, usu- 
wać z niego budynków, które istniały 
na niem w dzień pamiętnej bitwy 18 
Czerwca 1815 r., zalesiać go, ani też ek 
splowiować znajdujących się tam kamie 
piojomów. 


CZERWONA 
źle wpływa 


Uniwersytet w Colgate (St. Zjedn.) 
prowadzi badania nad tajnikami snu — 
w specjalnie ufundowanem laborator- 
jum. 

Oto garść jego doświadczeń i pewni- 
ków: Ważniejszą jest jakość niż długość 
snu. Sen bywa „smaczny“ — równy i 
głęboki, albo nerwowy, z przebłyskami 
świadomości. 

Ruch fizyczny przed snem utrudnia 
zaśnięcie, natomiast znużenie umysłowe 
dopomaga. Uczuciowe 

wybuchy i 
wybijają ze snu 

Głód wzmaga wartość 
przekąska i ciepły napój przed wej- 
ściem do łóżka działają nasennie. Ka- 
wa, herbata, napoje wyskokowe wybija 
ją ze snu. 

Ciepła kąpiel od czasu 
wzmaga senność, stosowana 
nie — traci na skuteczności. 

Wstępem do prawidłowego snu jest 
właściwa 

temperatura ciała | powietrza. 
Ciepłota powietrza winna wykluczać ko 
nieczność otulania się pierzyną. O ile 
jest za chłodno, nie zaszkodzi lekka 
gimnastyka „do poduszki”. 

Wrogiem snu jest światło: wystar- 
cza snop reflektora pędzącego po uli- 
cach auta, aby wrażliwca całkiem wy- 
budzić. Ten sam zgubny skutek miewa 
wejście do pokoju współlokatora, w 
chwili. gdy towarzysz zasypia. 

Barwa ścian może również wpływać 
podniecająco: czerwień działa niekie- 
dy, fak płachta toreadora. 

Miarą prawidłowego snu jest spędze- 
mie całej nocy bez przebudzenia, 

Co się tyczy pozycji spoczynku, do- 
świadczenia laboratoryjne zalecają lak 
największą swobodę: ciało samo ukła- 
da się, 


podniety 


snu. Lekka 


do czasu 
codzien- 


Jak mu wygodnie. 
Preparaty wapna działają nasennie. 
Człowiek. pracujący forsownie móz- 
giem. wymaga codziewnie. dodatkowej | 


xXx 


Uchwała ta powzięta była na prośbę 
iządu angielskiego, jak bowiem wiado- 
mo armja angielska pod wodzą księcia 
Wellingtona odegrała w tej bitwie rolę 
rozstrzygającą. Rząd angielski zobowią- 
zał się nawet zwrócić szkody, jakie 
powstałyby dla ludności okolicznej z u- 
trzymania tego pola w stanie takim, w 
jakim się znajdowało w dzień bitwy i 
rzeczywiście wypłacił już za to dotych 
czas 

kilkaset tysięcy franków. 

Prasa londyńska przypuszcza, że i 
tym razem rząd angielski poczyni kroki, 
iby utrzymać to pole historyczne w sta- 
nie nietkniętym. 


SYPIALNIA 


na zdrowie. 


pożywki jednego grama wapna, przy- 
czem jako antidotum zaleca się przyjmo 
wanie witamin „D“ w nabiale. jajach i 
surowych warzywach. 


„EE CHo” 


W Szwajcarji 
zima jeszcze w całej pełni. 
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Widok na zaśnieżony Regi oraz morze 
od strony Brunnen. 


Cip... cip... cip... cipeczki!.. 


19 RUR 


Na pewnej małej farmie w Glasgow, 
w Stanach Zjedn. kury... rozumieją po 
polsku i temu faktowi zawdzięczają wła 
dze podchwycenie „złodzieja kurzego" 
i wydanie sprawiedliwego wyroku. Otóż 
szeryf tej miejscowości, Al Fasset, zo- 
stał wezwany przez pewną farmerkę, 
by jej dopomógł w odnalezieniu 

skradzionych kur. 

Obchodząc okolicznych farmerów, sze- 
ryf i poszkodowana farmerka przyszli 
do jednego, u którego farmerka poznała 


stadko swoich dziewiętnastu kur. Far- 
mer oburzył się okropnie, że chcą go 
zrobić złodziejem i odgrażał 


się kry- 
minałem. Wówczas  farmerka zwróciła 
się do szeryfa z temi słowami: „Ja pa- 
nu udowodnię, że to są moje kury, je- 
żeli mi pan pozwoli na nie zawołać". 


POLKI. 


Była to zupełnie rzetelna propozycja į 
szeryf pozwolił kobiecie 

na zrobienie eksperymentu. 
Kobieta poczęła wołać na kury w ja- 
kimś niezrozumiałym ani dla szeryfa, 
ani dla farmera języku, i, o dziwo! — 
dziewiętnaście kur oderwało się od resz 
ty stada i przybieśło do wołającej je 
kobiety. Szervf już nie miał żadnej wąt 
liwości, że kury te są własnością ko» 
iety i że zostały jej skradzione. Zdzi- 
wionego takim obrotem rzeczy stróża 
sprawiedliwości farmerka objaśniła da- 
lej: „Jestem Polką i na kur 

zawsze wołam po polsku”. 
Tak więc rozumiejące po polsku kury 
przyczyniły się do pochwycenia złodzie= 
ja i szybkiego wymiaru sprawiedliwości, 


Ciężka sytuacja żywnościowa w Rosji. 


Druga „piatiletka” 


Z każdym dniem sytuacja ekonomicz 
na w Sowietach staje się groźniejszą. Co 
raz więcej wypadków śmierci głodo- 
wej. Ludność zupełnie traci wszelką na 


| | ZWYCIĘSTWA NA KRÓTKĄ METĘ. 
Niezawodna taktyka kobieca. 


Mężczyznę zraża wszelka natarczywość. 


Nowoczesne formy towarzyskie po- 
zwalają kobiecie na znacznie większą 
swobodę w stosunku do mężczyzn ani- 
żeli to bywało chocby w ostatniej je- 
szcze epoce przedwojennej. Dzisiejsze 
panie i panny nie potrzebują w każ- 
dym swoim geście i słowie liczyć się 
tak bardzo z owem „nie wypada”, któ- 
re z dawniejszych kobiet czyniło ste- 
reotypowe laleczki, mogące wykeny* 
wać tylko pewne — wyuczone ruchy 
i wypowiadać 

pewne konwencjonalne tormułki, 


Niewątpliwie to wyzwolenie kobie- 
ty z pod jarzma konwenansu może być 
poczytvwane za poważną zdobycz, z 
której tylko cieszyć się powinny i 
robić z niej jak najszerszy użytek. Sta- 
nęły dziś na równej platformie z męż- 
czyznami, otwarły się przed niemi wro 
ta dawniej zamknięte siedmiu pieczę- 
ciami formalistyki towarzyskiej. Wolno 
korzystać z wszystkich widowisk, wol- 
no nietylko wypowiadać się w spra- 
wach społecznych i politycznych ale 
stawać do współpracy na tych polach 

na równi z mężczyzną. 

Niemniej i w życiu towarzysk'em 
odpadło wiele tych krępujących for- 
mułek, które nigdy nie pozwalały ko- 
biecie wyjść z rezerwy, przeznaczając 
jej stale rolę bierną. — Sięgnijmy do 
przykładu, Na dawnych  przedwojen- 


[R Sora aiewie „dododano 
Ryby nie wiedzą, co to starość. 


Stuletni karp jest rzeźki, jak młodzieniec. 


Wiek ryby można poznać w podobny 
sposób, jak się pozaaje drzewa. Tak sa 
mo bowiem jak drzewo osadza co roku 
nowy słój na swym pniu, tak też i na 
łuskach ryby co roku przyrasta jedna no 
wa warstęwka, Warstewki te są jednak 
tak cienkie, że zobaczyć je można 

dopiero przez mikroskop. — 

Przy pomocy liczenia owych war- 
stewek udało się stwierdzić, że ryby na 
leżą do zwierząt bardzo długowiecz- 
nych. Tak np. znajdowano już karpie 
stuletnie i starsze. 

Ryby nietylko przewyższajją, prze“ 
ciętnie biorąc, zwierzęta lądowe swą diu 
gowiecznością, lecz odróżniają się od 
nich także tem, że u ryby mie istnieje 
starość jeśli tym wyrazem określać bę 
dziemy nie wiek podeszły, ale zniedołęż 
nienię. które z wiekiem przychodzi. 

Stulłetni karp nie okazuje żadnych 
objawów  starczego _zniedołężnienia. 
Mięśnie jego są silne, 

jak u młodego karpia, 

nie występuje stwardnienie tkanek, jest 
mimo swego podeszłego wieku rzeźki i 
świeży, jak młodzieniec. Co więcej, 
ryby osiągnąwszy wiek dojrzały, nie 
przestają róść. lak np. ilądra, która sta 
je się „dorosłą”, t zn. płciowo dojrza- 
łą w swym szóstym lub siódmym roku 
życia. doszedłszy do 25 lat jest dwa ra- 
zy tak długa, a pięć razy cięższa, niż ma 
jąc lat 7. 

Wszystko wskazuje na to, że ryby 

nie umierają nigdy ze starości, lecz 

giną badź od choroby, 
bądź od nieszczęśliwego wypadku, o któ 
ry w wodzie nie trudno, bo większość 
ryb to mięsożerne drapieźce, lub, mó 
wiac po ludzku rozbóiviki, a państwo 


Wedukior naczelny: Franciszek Probst, 


rybie nie posiada policji. któraby spo- 
kojnych obywateli chroniła od napaści 
krwiożerczych napdstników. 

Gdyby nie te przypadki i nie choro” 
by, kto wie, czy ryby nie byłyby nie- 
śmiertelne. 


jiskiem i dlatego warto 


nych balach czy zabawach  tunecz- 
nych nie było do pomyślenia aby ko- 
bieta z towarzystwa nawet najlepsze- 
mu znajomemu 

zaproponowała pierwszą „turę” tańca. 
Dzisiaj zwłaszcza na dancingach, pro- 
pozycja taka nie jest niczem nadzwy- 
zajnem, a jednak.. 

A jednak musimy się zastanowić 
nad tem czy przecież o ile chodzi © 
rzeczy towarzyskie nie należy zacho- 
wać pewnej rezerwy. trzymać się do 
pewnego stopnia dawniej zakreslo- 
nych granic. Nie dlatego, aby w ten 
sposób ograniczać nasze równoupraw* 
nienie z mężczyznami ale właśnie aże- 
by tę równość praw utrzymać. 
Coraz częściej bowiem słyszymy z ust 

mężczyzn, że w obecnych warunkach 
muszą walczyć o równouprawnienie 
Kobiety bowiem, żądając równości w 
tych dziedzinach w których dawniej u- 
przywilejowanym był mężczyzna, rów 
nocześnie nie chcą zrzec się tych ko- 
rzyści, jakie zadawał im od wieków o- 
bowiązek rycerskości wobec dam. 

A więc, żeby pozostać przy poprze- 
dnio przytoczonym przykładzie, kobie- 
ta dzisiejsza, która uważa, iż wolno jej 
tak samo jak mężczyźnie, zapropono* 
wać „turę” tańca, czułaby się jednak 


śmiertelnie obrażoną, 


gdyby meżczyzna na jej propozycję od- 
powiedział odmownie, wymawiając się 
czy to zmęczeniem, czy też  jakąkol- 
wiek inną przyczyną Bez namysłu uz- 
nałaby go za człowieka, źle wychowane 
go, podczas kiedy na odwrót ta sama 
pani nie wahałaby się użyć odmowy 
ódyby ktoś ją zaprosił do tańca wów- 
czas. kiedy ona nie ma do tego ochoty. 


Takie pomieszanie pojęć co do przy 
sługujących praw i obowiazków spoty- 
ka się często obecnie w Życiu towarzy 
rzeczy te usta- 


Strój hinduskich robotników 


zamienił się w europejską pyjamę. 


Królestwo pyjamy sięga dziś od 
skromnej pensjonarki do gwiazdy fil- 
mowej, a czas noszenia jej, ograniczony 
niedawno jeszcze do nocy i rana, roz- 
szerzyła łaskawa Moda znacznie w 
ostatnich czasach. Jedwabną, strojną 
w koronki i hafty pyiamę wolno nosić 
w domu nawet po południu, a w ubie- 
głym sezonie letnim spotykało się wspa 
niałe pyjamy wieczorowe we wszyst- 
kich lokalach dancingowych na całej Ri- 
vierze francuskiej. 

Lecz mimo takiej wielkiej popular- 
ności, jaką cieszy się ów strój, zapew- 
ne niewiele jest pań, które znają hi- 
storjię jego pochodzenia. 

Otóż kiedy w VXII w., po raz pier- 
wszy "Anglicy przybyli do Indyj, prze- 
konali się niebawem, że przywiezio- 
nych przez siebie ubrań i bielizny, ze 
względu na panujące tam upały, nosić 
nie można. Trzeba było więc nietyl- 
ko zasłosować się do panującego w 
Indjach zwyczaju pracowania w nocy 

a sypiania w dzień, 
ale także ubrać się w strój hinduski t. 
zw. „puyjama”*. Bylo to cienkie jak pa- 
jęczyna prześcieradło, którego jeden 
koniec ułożony był tak, że tworzył spo- 
dnie szerokości ok. 50 cm., reszta zaś 


ce dalszej części prześcieradła, krzy- 
żując na plecach, zarzucano do przodu. 

tym stroju spali mężczyźni, ka- 
biety i dzieci hinduskie. 

Anglicy zeuropcizowali ten strój, 
który składał się ze spodni i bluzy i 
okazał się lekki i wygodny. Marynarze 
i żołnierze, powracający do Anślji za- 
wieźli tam pyjąmę, która znalazła wielu 
zwolenników. Z początku pyjama noszo 
na była wyłącznie przez mężczyzn, ale 
wraz z emancypacją weszła ona w skład 
garderoby kobiecej i dziś, jak wiemy, 
iest ulubionym strojem pań. 


Podsłuchane. 


NIEPOCIESZONA. 


— Pani Aniela jest po stracie mę- 
ża niepocieszona. 

— Co? umarł? 

— Nie. Rozwiedli się. 

— Dlaczego więc jest 
na? 

— No, bo dotąd nie ma drugiego mę- 


ża. 
SILNY ARGUMENT. 
Mania (7 lat): Powiadam ci, że nigdy 


niepocieszo- 


prześcieradła przecięta była w pół. No-| nie wyjdę za mąż. nawet za hrabiego. 


gi włożono do tych spodni, a dwa koń 


p—s 


Zosia (5 lat): No a za cukiernika? 


Odbito w drukarn* Wladyslaw: Stypułkowskiego 


w Łodui Piotrkowska 195 (Karola 2) 


lié. Bezwątpienia, mało która z pań 
pragnęłaby się zrzec tych drobnych 
przywilejów galanterii, jakie pozostały 


w spuściźnie kulturalnej przeszłych cza 
sów, | słusznie. Stanowią one bowiem 
to subtelne wyrafinowanie życia. nie- 
pozbawione uroku dla stron obu, A je* 
śli tak jest. to należy również pamiętać 
o tem. żeby i mężczyźni nie byli po- 
srzywdzemi. A więc mimo całej swobo- 
dy obejścia nie wolno zadawać takich 
pytań i robić takich propozycyvi które 
bv narażały mężczyznę bądź to na przy 
jęcie czegoś niepożądanego. badź to na 
pogwałcenie przepisów galanterji 
wobec pań. ` 

A więc byłoby nietaktem ze strony 
pani zadać znajomemu np. takie pyta” 
me: — Co pan robi z dzisiejszym wie- 
czorem? — a gdy mężczyzna nie spo” 
sirzegłszy zasadzki przyzna się, że nie” 
ma żadnych planów, zaproponować mu 
z miejsca pójście razem do teatru, czy 
też innego miejsca rozrvwkowego. 

Może to być bowiem dla niego. z ła” 
kichkolwiek powodów 'niedogodne, a 
urzeczność nie pozwoli mu odmówić. 
Należałoby więc raczej zgóry powie- 
dzieć mu że prazunęłabyv pani pójść dziś 
wieczorem tu lub ówdzie, a wówczas 
znajomy mężczyzna jeśli mu to doza, 
dza sam wystąpi z propozycią. 

Podobnych przykładów możnaby 
mnożyć w nieskończoność, bo naprąw* 
dę jest to znamiennem zławiskiem dzi- 
siejszych czasów, że kobiety, zwłasz” 
cza samoistnie idące przez życie, bez 
ceremonii, w mniej lub więcej agresyw” 
nv sposób zdobywają sobie towarzy” 
stwo męskie. Widzimy to w stosunkach 
kolężeńskich wśród młodzieży studjują” 
cej, w biurach i w innej pracy zawodo- 
wei- Podobnie jak w miejscach kąpielo 
wych, na letniskach itp. Kobiety 

poprostu okupują meżczyzn, 
dyktułąc im zgórv Spotkania tu czy 
tam, wspólne wycieczki. spacery i t. p- 
A trzeba przyznać, że panom stworze* 
mia bardzo często brakuje determinacji 
i odwagi, aby się wyzwolić z pod tego 
nie zawsze słodkiego jarzma. 

Kobieta wyzwolona z przesądów, 
„dy się jej na to zwróci uwagę bardzo 
<zęsto bynajmniej nie zapiera się swo- 
jej intencji ale tłumaczy to całkiem rze 
czowo, że gdyby chciała czekać na pro 
pozycię ze strony mężczyzny to wobec 
siinej konkurencji i przewagi liczebnej 
kobiet musiałaby 
zrezygnować z towarzystwa męskiego. 
Byé może. że jest w tem i wiele praw- 
dy, tego rodzaju ujmowanie sprawy jed 
nak, nie godzi się z tą subtelnością u- 
czuć, jakiej me wolno się kobietom wy 
„bywać, bo ma on wartość nietylko dla 
własnej godności ale i dla pódniesienia 
żvcia na wyższy szlachetniejszy por 
ziom. s 

A przytem nawet względy utylitar- 
ne powinny panie wstrzymywać od pró 
bowania tych zwycięstw na krótką me- 
tę. Nie zapominajcie o tem, że w natu. 
rze męskiej zawsze pozostanie chęć zdo 
bywania kobiety. Nawet wówczas gdy 
cna mu się podoba. 

zraża go wszelka natarczywość. 
natomiast stawianie pewnego. 
choćby tylko pozornego oporu, podnie” 
ca go i zachęca do walki. Jeśli więc 
chcecie, aby mężczyźni cenili wasze to 
warzystwo, to raczej posługujcie się tą 
zawsze niezawodną taktyką kobiecą. 


również zawodzi... 


dzieję w możliwą deskę ratunku... 

Głównym problemem, z którym 
Rząd sobie nie może dać rady, jest brak 
środków żywnościowych. 

Jak się pod tym względem przedstą 
wia np. sytuacja na Kaukazie? 

Zamiast chleba, ludność tamtejsza u= 
żywa mieszaniny, w skład której wcho 
dzą: ziemniaki suszone, kukurydza mie- 
lona oraz 10 proc. mąki jęczmiennej, co 
razem przedstawia jakiś suchy, ościsty 
placek, w dodatku bardzo trudny do na 
bycia, bo wydawany wyłącznie w koo 
bęratywach na podstawie kartek, a 
funt 40 dk. kosztuje 5 rubli. 

Bardzo rzadko, niektórzy z miesz 
kańców tamtejszych w tajemnicy przed 
agentami G. P, U. mając jeszcze parę 
funtów mąki i chcąc sobie nabyć inne 
przedmioty niezbędne dla utrzymania 
egzystencji, 

sprzedając mąkę na szklanki 

po 3 ruble, choć mąka ta przeważnie jesi 
gorzka i wilgotna. Fasola kosztuje po 3 
rb. 50 kop. „szklanka”, buraki po 5 rb, 
sztuka, kiełbasa „pasztetowa”, której 
wcale jeść nie można kosztuje po 30 ru- 
bli funt, jajka po 2 rb. Sztuka, mięsa 
trak, ryż kosztuje 5 rb. „szklanka”, sło 
nina 25 rb. funt, ubranie średnie kosztu- 
je od 250 do 40U rubli. 

Łatwo sobie teraz wyobrazić jak lu 
dzie mogą wyżyć ża pieniądze, którę 
zarabiają, jeśii wziąć pod uwagę, Że 

płaca dzienna robotników 
waha się od 2 do 5 rubli dziennie, 

Brak żywności jest logicznem na- 
stępstwem polityki rządu sowieckiego; 
który krzywdą mas społeczeństwa, wy 
syłał produkty żywnościowe zagranicę, 
a tem samem zaostrzył stosunki z wies 
śniakiem, który teraz odmawia pomocy. 
przy zbiorach, masowo uciekając da 
miast. 

Rząd szuka teraz ratunku uw drugiej 
piatiletce; nowa piatiletka niema jednak 
tego rozmachu, „Polotu — co pierw= 
Sza, 

Pierwsza piatiletka zakreśliła szero 
kie, rozległe plany w kolektywizacji 
wsi, industrjalicjj miast, zabudowaniu 
kraju fabrykami; druga piatiletka przewi 
duje plan ulepszenia administracji go” 
spodarstw kolektywnych i udoskonale 
nie fabryk oraz zwiększenie hodowli by, 
dła, 

Jakże się przedstawia zrealizowanie 
drugiej piatiletkir „Jzwieslja” z dnia 
13.471933 r. donoszą;  gospodarsiwą 
„Narkomtiażproma* UNarouuy Komisar 
jat Ciężkiego Przemysłu) ma zasiąść 
w tym roku 67.000 ha jarzynami, 55.090 
ha kartoilami, 230.00U jarzynami jadal= 
nemi i założyć 40U tysięcy ram parnika 
wych. 

Przygotowania do zasiewu posuwa* 
ja się bardzo powolnem tempem. 

W Leningradskim rejonie ilość naa 
sion ziemniaków 

zaledwie pokrywa 35 procent 
w stosunku do potrzeb ludności, nasio* 
na cebuli pokrywają 4U proc. potrzeb 
ludności; z liczby 129 traktorów, odre 
montowano zaledwie 50. 

W Moskiewskim rejonie jest 25 proc” 
potrzebnej ilośc, ziemniaków, trawy ja- 
dalne dla trzody obliczają na 56 proc. 
w stosunku do potrzebnęj ilości. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
na Ukrainie i Donieckim Basenie (Donba 
sie) — tu też brak ziarna do zasiewi; z 
284 traktorów odremontowanych jest 
102. 

Z powyższych danych łatwo wy 
wnioskować jak „łatwy“ jest do zrea* 
lizowania plan Il-ej piatiletki. 

WO ZA DD e DALI R DZIE 2 ER ZY 2 SOLACE DZA a 


która polega na pozostawianiu mężczy 
zny w niepewności czy jednak nie usty 
szy „nie“. W kwestii uczuć a nawet 
przelotnych 
me można się nigdy wyrzec zręcznej 
strategii i dyplomacji: 


Za wawniwo odpowiada* Władysław Stynutkowski. 


redakcie odpowiada: Roman Furmiański, 
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